Polska a Anglia 


Minister Bevin zapowiedział w 
Izbie Gmin, że rząd brytyjski bę- 
dzie ratyfikował w najbliższych 
dniach porozumienie finansowe, 
Zawarte pomiędzy Polską a Wiel- 
ką Brytanią jeszcze w lipcu ub. r. 

Polska może to oświadczenie 
przyjąć tylko z satysfakcją. 

Chodzi tu nie tylko o tę część 
złota polskiego w Anglii, która na 
podstawie porozumienia znajdzie 
SIĘ w naszej dyspozycji i będzie 
mogła być użyta na cele gospodar- 
cze. Chodzi tu o kwestię zasadni- 
czą: o przełamanie oporu brytyj- 
skiego Foreign Office, które uwa- 
Żało, że odwlekanie ratyfikacji te- 
50 porozumienia może być celowe 
ze stanowiska uzyskania pewnego 
wpływu na rozwój wypadków w 
Polsce. Widocznie wrażenia włas- 
ne, wyniesione z Warszawy, prze= 
konały min. Bevina, że była to 
opinia całkowicie fałszywa. 

Niewątpliwie pewną rolę w tej 
decyzji musiał odegrać rosnący 
nacisk rządzącej Wielką Brytanią 
Partii Pracy. Znaczna, stale 
zwiększająca się część członków 
tej partii odnosi się wysoce nie- 
ufnie do aparatu swego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, po- 
dejrzewając je, że prowadzi ono w 
istocie nadal politykę konserwaty- 
stów. W najbliższym czasie zbie- 
ra się doroczna konferencja La- 
bour Party. 

Niezależnie jednak od tego, ja- 
kie przyczyny spowodowały obec- 
ną decyzję kół rządowych bry- 
tyjskich, możemy z naszego, pol- 
Skiego, stanowiska tylko powitać 
tę decyzję. Możemy ją tylko powi- 
tać, kierując się przede wszyst- 
kim momentami gospodarczymi. 

Ratyfikacja umowy może przy- 
czynić się do poważnego ożywie 
nią stosunków handłowych z Wiel 
ką Brytanią. Stosunki takie są dla 
nas wysoce pożądane. Anglia 
przed wejną była jednym z naj- 
lepszych odbiorców wielu produk- 
tów polskich (bekony, cukier, ar- 
tykuły rolnicze), może stać -się 
dzisiaj odbiorcą szeregu dalszych. 
Wymieńmy tu dla przykładu wy- 
toby przemysłu drzewnego, meble 
itd., które już dzisiaj eksportuje- 
my do Anglii w poważnych iloś- 
ciach. Wymieńmy wyroby włó- 
kiennicze polskie, którymi ostat- 
nio poważnie interesuje się rynek 
angielski, Możemy i powinniśmy 
zająć pewne, pokaźne miejsce w 
brytyjskim imporcie. 

I my ze swojej strony możemy 
wiele przywozić z Anglii. Może- 
my przywozić surowce, dostarcza- 
ne przez kraje Imperium Brytyj- 
skiego. Możemy importować do- 
bra inwestycyjne — maszyny an- 
tielskie, potrzebne nam dla od- 

udowy naszego przemysłu. 

Złośliwa reakcyjna propaganda 
twierdzi. że Polska demokratycz- 
na nie chee utrzymywać stosun- 
ków handlowych z Zachodem. 
Jest to nieprawda. Chcemy han- 
dlować z każdym, kto chce han- 
dlować z nami na normalnych, 
korzystnych dla obu Kontrahen- 
tów warunkach. Najlepszy dowód, 
że zawieramy umowy handlowe 
ze wszystkimi, którzy okazują ży- 
czenie zawarcia z nami takich u- 
mów, 

Wierzymy, że ratyfikacja poro- 
zumienia finansowego polsko-an- 
gielskiego przyniesie ożywienie 
obrotów gospodarczych z Wielką 
Brytanią. 
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angielsko-polski układ finansowy 


Deklaracja Bevina w lzbie 


Gmin 


o rozmowach przeprowadzonych w Warszawie 


LONDYN, 5.5 (PAP). Minister Bevin oświadczył w poniedzia- 
łek na posiedzeniu Izby Gmin, że rząd brytyjski postanowił ratyfi- 
kować angielsko - polski układ finansowy. Zalecił on ten krok 
rządowi w wyniku rozmów przeprowadzonych z premierem Cy- 
rankiewiczem i ministrem spraw zagranicznych Modzelewskim w 
drodze powrotnej z konierencji moskiewskiej. 


Min. Bevin dodał, że ratyfika- 
cja tego układu ułatwi podjęcie 
stosunków handlowych między 
Wielką Brytanią a Polską. Bevin 


cze tekstu wspomnianego ukła- 
du finansowego i wyraził na- 
dzieję, że zapozna się z nim przed 
jego ratyfikacją. 


wyraził równocześnie zadowolenie LONDYN, 5.5 (PAP). Dyplo- 
ze sposobności przeprowadzenia | matyczny komentator agencji 
rozmowy z premierem Cyrankie | Reutera, omawiając oświadcze- 


wiczem w Warszawie, który ba- 
wil swego czasu w Wielkiej 
Brytanii na konferencji socja- 
listycznej. 

„Przeprowadziliśmy pożytecz- 
ną i przyjazną rozmowę — po- 
wiedział minister Bevin w 
czasie której poruszyliśmy sze- 
reg spraw interesujących oba 
nasze rządy. Wyraziłem już w 
Izbie Gmin w dniu 30 kwietnia 
moje przekonanie, że obowiąz- 
kiem Polaków jest powrót do 
Polski, celem pomocy w odbu- 
dowie ich kraju. 

Podczas rozmów w Warsza- 
wie doszedłem +» jeszcze silniej do | 
przekonania, że Polska bardzo 
potrzebuje tych Polaków, któ- 
rzy mogą powrócić, a rząd pol- 


nie ministra Bevina w sprawie 
brytyjskiej decyzji ratyfikowa- 
nia brytyjsko - polskiego układu 


— 


Reutera donosi, że republikański kan- 
dydat na prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, Harold Stassen, oceniając na 
konferencji prasowej sytuację między- 
narodową, oświadczył: 

„Zdaję sobie sprawę z obecnych trud- 
nosei, łeczruważam, że. ndn. nam się 
uzyskać pokój na przeciąg co naj- 


przyjęte zostało oklaskami. Po- 
seł Partii Pracy Warbey stwier- 
dził, że wypowiedź Bevina sta- 
nowi poważny przyczynek do 
polepszenia stosunków między 
Wielką Brytanią a państwami 
wschodn'ej Europy. Poseł kon- 
serwatywny Eden zakomuniko- 
wał, że Izba Gmin nie zna jesz- 


| AA 
ski szczerze pragnie zachęcić = 
ich do tej decyzji". 
Oświadczenie min. Bevina | 
| 


niedzieli na poniedziałek rząd francus- 


Rozwiązania praktycznych problemów 


gospodarczej odbudowy krajów europejskich 
domagają się ZSRR i Czechosłowacja na konferencji w Genewie 


GENEWA, 5.5 (SAP). Związek 
Radziecki zgłosił na odbywającej 
SIę w Genewie Międzynarodo- 
wej Komisji Ekonomicznej dla 
uropy swoją chęć skutecznej 
Współpracy w odbudowie Euro- 
PY. Współpraca ta winna być 
uwarunkowana zachowaniem 


Stolica prowincji Szan-si zagrożona 
Dalsze postępy ofensywy komunistów chińskich 


. PEKIN, 5.5. (Obsł. wł). — Wojska 
Komunistyczne zbliżają się z różnych 
ierunków do Tan-Yuan, stolicy pro- 
Wincji Szan-Si. Zażarte walki toczą 
SIĘ o 40 km na wschód od miasta, Ko- 
muniści opanowali na całej długości 
linię kolejową, położoną na wschód od 
an-Yuan. 
Generał Jen-Hsi-Szan, gubernator 
rowincji Szan-Si, wysłał do Czang- 
Al-Szeka specjalną misję, domagają- 
CĄ się posiłków w sile 17 brygad. Po- 
obno Jen_Hsi-Szan zatrzymał na służ- 


Od Redakcji 


2 powodu trudności w dosta- 
Wie papieru dodatek „Świat 
dzieci“ ukaże się w jednym z 
najbliższych numerów „Głosu 
Ludy“, l 


Zagadnienie odbudowy jest 
szczególnie palące dia Związku 
Radzieckiego, Polski i Jugosła- 
wii. Deklarację swoją Zorin za- 
kończył oświadczeniem, że Zwią 
zek Radziecki dąży do długo- 
trwalego, demokratycznego po- 
koiu na zasadzie pełnej niepodle- 
głości narodów tak wielkich jak 
i małych. 

Przed oświadczeniem Zorina 
delegat Czechosłowacji, Jan Ma- 
saryk ostrzegł Zgromadzenie 
przed tworzeniem przeciwstatw- 
nych sobie bloków. Z Komisji 
Ekonomicznej dla Europy n'e na- 
leży robić narzędzia politycz- 
nego. Masaryk apelował, by Ko- 
misja  zaniechała zajmowania 
się wzniosiymi ideałami a przy- 
stąpiła do rozwiązania praktycz 
nych problemów, jak: transport, 
podział surowców, pomoc finan 
sowa za pośrednictwem fundu- 
szu monetarnego i Banku Mię- 
dzynarodowego, które są szcze- 
gólnie piine z uwagi na zakoń- 
czenie pomocy UNRRA. 

W konkluzji Masaryk wezwał 
do „uczynienia najwyższego wv- 
siłku w celu dostarczenia pomo- 


pełnej suwerenności i wolności | 
zainteresowanych krajów. 

Delegat radziecki, Zorin, do- 
magał się pierwszeństwa w przyj 
ściu z pomocą tym krajom, któ- 
re najwięcej ucierpiały przez 
wojnę. Pomoc winna być udzie- 
lona szybko. ' 


bie tysiące żołnierzy i oficerów japoń- 
skich, które rzucił obecnie do wałki 
przeciwko chińskim wojskom komuni- 
stycznym. 


NANKIN, 5.5. (Obsł. wł.). — Chiń- 
skie koła rządowe potwierdziły dziś 
sukcesy ofensywy komunistycznej w 
prowincjach Szan-Si i Honan i podały 
do wiadomości, że wojska komunisty- 
czne w ciągu ostatnich miesięcy zdo- 
były 15 ważnych miast, położonych 
wzdłuż drogi kolejowej, łączącej Ta- 
tung z Pou-Czen na południu prowin- 
cji Szan-Si. Komuniści zdobyli rów- 
nież ważną drogę kolejową, łączącą 
Pekin z Hankou, na północy prowincji 
Honan. Ogólny obszar, zajęty przez ko 
munistów w tych dwóch prowincjach 
w ciągu miesiąca kwietnia, wynosi 
25.000 kilometrów kwadratowych. Jak 


podaje komunikat rządowy stolicy j oE s > j : 
prowincji Szan-Si — Tan-Yuan, gro- cy Europie i R dk sd 
zi okrążenie przez wojska komunisty- | budowie tyc f grano orym 
czne. z pomoc ta należy się“. 


finansowego, przypomina, że 
rząd polski otrzyma na podsta- 
wie układu rezerwy złota war- 
tości 4 mihonów funtów. Resztę 
złota o wartości 3 miionów fun 
tów zatrzyma rząd brytyjski na 
pokrycie długów wojennych, za- 
ciaoniętych przez Polskę. 


Oświadczenie Bevina za- 
znacza komentator agencji Reu- 
tera stanowi jeszcze jeden 
krok naprzód w kierunku norma- 
lizacji stosunków brytyjsko-pol- 
skich. Oznacza ono również od- 
prężenie w stosunkach między 
Polską a Wielką Brytanią. 


Uda nam się uzyskać pokój 


co najmniej na przeciąg jednego pokolenia 


Harold Słassen o sytuacji międzynarodowej 
LONDYN, 5.5 (PAP). — Agencja | mniej jednego pokolenia. Potomni tro- 


szczyć się będą o następne generacje.” 

W odpowiedzi na pytanie, ezy uważa 
doktrynę Trumana za pożyteczną, Stas- 
sen odpowiedział: „Nie”. Mimo to Stas- 
sen aprobował w zasadzie pomoc ame- 
rykańską dla Grecji i Turcji, gdyż — 
jego zdaniem — przyczyniegię to do 


stabilizacji stosunków w tych krajach. |nistrów Jakub Berman, 


ta republiki o zastąpienie ministrów z 
partii komunistycznej, którzy głosowali 
przeciwko votum ufności. 

Komunikat, ogłasza jący postanowie- 
nie rządu, brzmi: „Premier Ramadier 
przyjął do wiadomości stanowisko, za- 
jęte przez ministrów komunistycznych 
na posiedzeniu Zgromadzenia Narodo- 
wego w niedzielę rano, oraz fakt, że 
głosowanie to zrywa solidarność w łonie 
rządu. Premier Ramadier składa mini- 
strom komunistom podziękowanie za 
udzielone mu dotychczas poparcie. 

Rząd prosi prezydenta republiki o po 
wierzenie tymezasowo ministerstwa o0- 
brony narodowej Yvonowi Delbos, teki 
min. pracy — Roobertowi Lacoste, teki 
ministra odbudowy — Jules Moch. Ci 
3 ministrowie sprawować będą te funk- 
cje dodatkowo do już sprawowanych 
urzędów. j 

Minister zdrowia komunista Maranne, 
który jest członkiem Wyższej Tzby i z 
tego względań nie brał udziału w głoso- 
waniu niedziehym, zrezygnował ze swe 
go stanowiska, na znak solidarności z 
innymi ministrami komunistami. 5 mi 
nistrów z ramienia partii komunistycz 
nej z Thorezem na czele, natychmiast. 
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| Walka ze spekulacją — 
ło czołowe zudsnie gospodarcze 
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„Bołory* z powrotem w kraju 


flotu handlowa 


kcju mikroskopów 


w Poństwowych Zakładach Optycznych 


6 stron 


tanowił ratyfikować 


NA TARGACH POZNAŃSKICH 


Przed pawilonem Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego jest, jak 
widzimy, rojno i gwarno 


Delegacja rządu radzieckiej Ukrainy 
przybyła do Warszawy | 


W dniu 5 bm. przybyła do Warsza- | dr St. Leszczycki, wieemin. adm. publ. 


wy delegacja rządu Ukraińskiej SRR z 
wicepremierem W. F. Starczenko na 
czele. 

W skład delegacji weliodzą: pełno- 
moenik rządu USRR dla spraw repa- 
triacji M. Romaszczenko, członkowie 
komisji dla spraw repatriacji: I. Rusee 
ki. A. Sokol oraz przedstawiciel ukraiń 
skiego Min. Spraw Zagr. A. Maszkow. 
Na lotnisku witali przybyłych: podse- 
kretarz stanu w Prezydium Rady Mi- 
wiceminister 


ier zerwał koalicje rządową 
Rada Naczelna partii socjalistycznej 
obraduje dziś nad wytworzoną sytuacją 


PARYŻ, 55 (PAP). — W nocy z | ki postanowił zwrócić się do prezyden- |bo posiedzeniu Rady Ministrów, udali 
| się do prezydenta republiki, składa jąc 


na jego ręce pieczęcie. 

Prezydent Francji, Vincent Auriol, 
padpisał dekret, powołujący tymczaso- 
wo Yvona Delbos do objęcia minister- 
stwa obrony narodowej. Roberta La- 
coste do objęcia ministerstwa pracy, 
Jules Moch — ministerstwa odbudowy. 
Kompetencję wicepremiera  Thoreza 
przejął wicepremier Teitgen. 

We wtorek, dnia 6 bm., odbędzie się 
posiedzenie Rady Krajowej SFIO, na 
której przedyskutowane będą decyzje. 
powzięte 20 marca br. na temat poli 
tyki cen i płac. Parlamentarna grupa 
radykałów odbędzie zebranie w środę, 
dnia 7 bm., na którym podejmie decy- 
zję w związku z kryzysem rządowym. 


PARYŻ, 5.5 (PAP), — W ponie- 
działek rano członkowie rządu francus- 
kiego zebrali się na radę gabinetową w 
nowym tymczasowym składzie. Omawia- 
no sprawy bieżące, m. inn. sytuację na 
Madagaskarze i w Indochinach. Stwier- 
dzono, że na Madagaskar idą już po- 
siłki. Sytuację w Indochinach oceniono 
jako na ogół pomyślną. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Uzgodniona formuła kompromisowa w ONZ 


w sprawie wysłuchania Agencji Żydowskiej 


NOWY JORK, 5.5 (PAP). Otwierając 
poniedziałkowe posiedzenie Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, przewodniczący za- 
komun:kował, że do prezydium wpłynę: 
ło 5 poprawek, w sprawie udziału w o- 
bradach przedstawicieli organizacji Ży- 


dowskch. 
NOWY JORK, 5.5 (PAP), Wszyscy 
wnioskodawcy. którzy zgłaszali różne 


rezolucje w sprawie wysłuchania przed 
stawiciek Żydów i przedstawicieli Ara 
bów, osiągnęli — jak słychać — pora- 


zumienie w sprawie kompromisowe j for- 
muly. W myśi tego kompromisu Zgro- 
madzenie ma polecić komisji polityczne: 
wysłuchanie przedstawiciela Agencji ży. 
dowskiej oraz powzięcie decyzji we wla- 
snym zakresie w sprawie rozpatrzenia 
postulatów innych organizacji takich. jak 
arabski komitet wykonawczy, 

Uchodzi za rzecz pewną. że kompromie 
ten uzyska znaczną większość głosów 
Zgromadzenia. 


Wł Wolski, dyr. Protokołu Dyploma- 
tycznego A. ubrynowicz, naczelnik 
Wydz. Radzieckiego w MSZ J. Zam- 
browicz, ambasador ZSRR W. Z. Le- 
biediew oraz radca ambasady ZSRR — 
W. Q. Jakowlew i P. F. Mazurenko. 
Podczas pobytu delegacji rządu 
USRR zostanie podpisany w Warsza- 
wie protokoł o zakończeniu repatriacji 
polsko-ukraińskiej. 
h s 4%: m 1 OPL 
Strajk węglowy ` 
w Anglii 
LONDYN, 5.5 (PAP). — W ponie- 
działek, w: pierwszym dniu 5-dniowego 
tygodnia pracy w kopałniach brytyj- 
skich, zastrajkowało 32 tysiące górni- 
ków, unieruchariająe 17 kopalń w pół- 
nocnej części kraju. i 
Na skutek strajku dzienne straty w 
wydobyciu węgla wynoszą 32 tysiące 
ton. Przyczyną strajku było twierdzenie 
górników, że skrócony tydzień pracy po 
woduje uszczerbek w ich zarobkach, 
Równocześnie została przerwana pra- 
ca w trzech kopalniach w- hrabstwie 
Lancashire. Pracujący na powierzchni 
robotnicy odmówili przystąpienia do 
pracy, motywując to niezadowoleniem 
z przedłużenia godzin pracy. 


Ostatnie 
wiudomości 


BERLIN. — Donoszą z Monachium, 
że na tamtejszym głównym dworcu ko- 
lejowym, ukazały się wielkie plakaty, 
sławiące Hitlera, jako „idealnego wodza 
narodu". Sprawcy pozostali niewykryci. 
Równocześnie w nocy usunięto z jedne- 
go z placów monachijskich szyld z napi- 
sem „Plac ofiar faszyzmu“. 

PARYŻ, — W niedzielę, dnia 4 bm,, 
wojska francuskie odparły  niespodzie- 
wany atak 200 powstańców na miasto 
liinadjana we wschodniej części Mada- 
gaskaru. Jak podają źródła urzędowe, 
inny oddział powstańczy został rozfAro- 
szony przez patrol francuski, a ciężkie 
straty zadane zostały oddziałom powstań 
czym w okręgu nadbrzeżnym Mahanero. 


„LONDYN. — Agencja Reulera dono- 
si, że w centralnym więzieniu w Hari- 
pur. miejscowości, położone! o 140 km 
na wschód od Piszewar, doszło do star- 
ca między więźniami politycznym, pod- 
czas którego 10 osób odniosło rany. 
Część więźmów przewieziono do więzie- 
nia w Piszewar, a 

FRANKFURT. — Pierwszym Niem- 
cem, który wyjedzie do Stanów / edno- 
czonych, aby poślubić tam oby velke 
amerykańską. jest Wilhelm Moele: Przy 
szłą jego żoną jest mis Damerian. która 
w okresie wojny była porucznikiem ar- 
mii amerykańskiej. Należy dodać, że 
Moeller był jednym z badaczy i specjali- 
slów produkcji lalajacych bomb ŁVR22 

PARYŻ. — Agencja France Presse 
donosi z Sydney, że według dotychc za- 
sowych informacyj, Il osób  pomsła 
śmierć a 60 osób: ciężkie obrażenia. w: 
czasie wypadku kolejowego; który zda- 
rzył się w Queensland, R; 


x 


Świat 
w ciągu doby. 


Kryzys francuski 


Od szeregu tygodni, a nawet miesię- 
cy, mówiło się o naprężonej sytuacji 
we Francji. 

Niełatwa sytuacja gospodarcza kra- 
ju. względnie powolne tempo odbu- 
dowy, spowodowane sabotażem ze 
strony wielkiego kapitału, zakulisowe 
intrygi czynników zagranicznych, roz- 
kładowa działalność elementów anty- 
demokratycznych i profaszystowskich 
wewnątrz aparatu państwowego zaró- 
wno w metropolii, jak zwłaszcza w ko- 
loniach — wszystko to tworzyło wa- 
runki, w których reakcja, kilkakrotnie 
pobita w wyborach, mogła myśleć o 
odegraniu się. Mogła podejmować pró- 
by rozbicia koalicji rządowej, opartej 
© porozumienie partii centrowych 
1 socjalistów z komunistami. 

Porozumienie to przechodziło już 
szereg ciężkich prób. Wystarczy tu 
wymienić choćby sprawę Indochin i 
innych zamorskich posiadłości Fran- 
cji. Komuniści wykazywali wielekrot- 
nie gotowość do kompromisu w prze- 
konaniu, że utrzymanie koalicji lewi- 
cowe - centrowej leży w interesie 
Francji i jest zgodne z wolą narodu 
francuskiego, wyrażoną w wyborach. 

Tym razem jednak rozbieżności nie 
dało się uzgdonić. Polityka rządu Ra- 
madier a, zmierzająca do obniżenia 
cen, nie dala oczekiwanych rezulta- 


tów. Francuska klasa robotnicza oflar- 
nie i lojalnie niosła na swoich barkach 
główny ciężar odbudowy. Komuniści 
byli czołowymi organizatorami walki 
© zwiększenie wydajności pracy i 
zwiększenie produkcji, I rzeczywiście, 
osiągnięto na tym polu postępy. Jed- 
nak wobec istnienia we Francji wiel- 
kiego kapitału, główną korzyść z tych 
postępów ciągnęli właściciele fabryk, 
wielcy przemysłowcy, wielcy hurtow- 
nicy. Z tym stanem rzeczy na dłuższą 
metę nie mogła i nie chciała się pogo- 
dzić klasa robotnicza. Związki Zawo- 
dowe wysunęły żądanie polepszenia 
warunków płacy przez wprowadzenie 
premii za zwiększoną wydajność pra- 
cy. Kierownictwo zjednoczonych w 
CGT związków zawodowych powzięło 
rezolucję, w której oświadcza: „Klasa 
robotnicza nie może kontynuować swe 
go wysiłku produkcyjnego dla wyłącz- 
nej korzyści przemysłowców i speku- 
lantów". 

Stabilizacja franka związana jesi 
Ściśle ze wzrostem produkcji. Dalszy 
wzrost produkcji uzależniony jest od 
zaspokojenia słusznych żądań mas 
pracujących. Dlatego komuniści, bro- 
niąc stałości waluty i broniąc intere- 
sów pracujących, poparli- stanowiska 
CGT. 

Ramadier postawił w związu z tym 
kwestię zaufania w parlamencie. Ko- 
muniści głosowali przectw. Wynikało- 
by z tego, że Ramadier powinien ustą- 
pić wraz z całym rządem i przekazać 
rozwiązanie kryzysu w ręce parlasnen- 
tu i prezydenta. Ramadier wybrał in- 
ną drogę. Przystąpił do tak zwanej 
„reorganizacji“ rządu, to znaczy dy- 
misjonował ministrów komunistycz- 
nych, gdyż w ten sposób łatwiej by- 
oł obejść wiążącą uchwałę kierownic- 
twa partii socjalistycznej, uchwałę 
wzbraniającą socjalistom tworzenia 
rządu bez udziału komunistów. 

Nie wiadomo jeszcze, jakie będzie 
ostateczne stanowisko socjalistów w 
obłiczu konfliktu. W każdym razie 
niewątpliwie doły partii socjalistycz- 
nej odniosą się z sympatią i zrozumie- 
niem dla żądań robotniczych i będą za 
utrzymaniem jedności z komunistami. 

Nacisk w kierunku zaostrzania I po- 
głębiania kryzysu francuskiego idzie z 
zewnątrz. Reakcja zaciera ręce. Ale 
nie ulega wątpliwości, że radość ta 
jest przedwczesna. Partia komunisty- 
czna. która reprezentuje rzeczywiste 
interesy Francji, partia, za którą idą 
miliony, partia, na którą głosuje trze- 
cia część narodu francuskiego — wyj- 
dzie niewątpliwie z tej rozgrywki 
wzmocniona. 


PAP donosi, że w centrum zaintereso - 
wania francuskiej opinii publicznej znaj 
dują się obecnie sprawy, jakie staną na 
porządsu dziennym wtorkowej sesji Ra 
dy Krajowej SFIO. 

W kołach podtycznych panuje przeko 
nanie, że obrady Rady Krajowej SFIO 
będą miały charakter burziiwy, gdyż 
prawdopodobnie 50 proc. jej członków 
nie podziela opinii Ramadiera. 

Dla zorientowania się w nastrojach, 
panujących wśród socjalistów, należy 
przypomnieć, że na niedzielnym posie - 
dzeniu Komitetu Naczelnego SFIO sta- 
nrowisko Ramadiera znalazło poparcie 9 
członków, podczas gdy przeciwko nie - 
mu wypowiedziało się 12 czlonków, w 
tej liczbie sekretarz generainy SFIO, 
Guy Mollet. 

Natomiast grupa parlamentarna SFIO 
wypowiedziała się za rekonstrukcją rzą 
du bez komunistów. Sprawa ta wróciła 
iedy ponownie do Komitetu Naczelne - 


go, gdzie w nieobecności dwóch człon- | 


ków, zwalczających tezę Ramadiera, od 
było się ponowne głosowanie, w wyni- 
ku którego za Ramadierem wypowiedzia 


iło się 10 członków, a przeciwko 9. 


W iym stanie rzeczy wydaje cię praw 
dopodobne, że obrady Rady Krajowej 
SFIO toczyć się będę w atmosferze na 
pięiej. W związku z tym mówi się w 
paryskich kołach politycznych o możli- 
wościach rozłamu w łonie francuskiej 
partii eoc jalsitycznej. 

Należy również zwrócić uwwagę na o- 
koliczność, że francuskie związki za- 
wodowe zabrały już głos w sprawie spo 
ru, jaki powstał między socjalistami a 
komumistami. Wypowiedziały się one za 
rewizją systemu płac przez wyznacze - 


me premi za zwiększenie wydajności 
pracy. 
PARYŻ, 5.5. (PAP). — Omawiając 


sytuację polityczną we Francji prasa 
francuska przywiązuje szczegó!ną wa- 
gę do wtorkowych obrad Rady Krajo- 
wej SFIO. Dzienniki prawicowe ocenia- 
ią sytuację z pewną powściągliwością i 
nie traktują bynajmniej jako „zwycię - 
stwa“ faktu, że komuniści znaleźli się 
chwilowo poza obrębem rządu. 

„Monde“ stwierdza, że francuska par 
tia socjalistyczna znalazła się znów na 
rozdrożu. Kwestia czy rząd koalicyjny 
może rządzić bez mdziału komunistów 
jest bardzo ważna, 


skazani terroryści żydowscy, 

Napadu dokonano w tym samym miaj- 
scu, gdzie w roku 1799 artyleria napo- 
ieońska wysadziła w powietrze składy a- 
municji. W napadzie brały udział również 
młąde dziewczyny. 

Uwolnieni więźniowie zdobyk samo- 
chód wojskowy, na którym natychmiast 
zbiegii. Ilość uwolnionych wynosi 120 Ży- 
dów i 131 Arabów. Należy przy tym zau- 
ważyć, że Acre jest miastem wyłącznie 
arabskim. 

JEROZOLIMA, 5.5. (Obst wł.). Silne 
oddziały wojsk i policji angielskiej, łącz- 
nie z odziałami pancernymi, opuściły re- 
jon Tel Aviwu, udając się do Hatfiy, gdzie 
prawdopodobnie zaprowadzona zostanie 
godzina policyjna. W operacjach przeciw 
terrorystom bierze udział lotnictwo. 

TEL AVIV, 5.5. (PAP). Władze ry- 
tyjskie podają następujące szczegóły a- 
taku na więzienie w Acre: 

Terroryści przybyli w dwóch samocho- 


Maniłestacyj 


ny pogrzeb 


ofiar zbrodni lubartowskiej 


Y Roskopaczewie w pow. lubartowskim 
odbył się manifestacyjny pogrzeb 7 człon- 
ków miejscowego koła ZWM, zamordo- 
wanych przez bandę „Uskoka“ w czasie 
powrotu z uroczystości pierwszomajo- 
wych w Lubartowie. W uroczystościach 
wzięli udział przedstawoiiele Zarządu Głów 
nego ZWM, delegacje partii oraz 
delegacje robotnicze z róźnych za- 
kładów lubelskich, członkowie ZWM, OM 
TUR i ZHP z Lubartowa, delegacje WP., 
KBW i MO, oddziały honorowe KBW i 
ORMO oraz ludność miejscowa z okolicz- 
nych wsi. w liczbie ponad 5 tys. osób. Na 
czele konduktu pogrzebowego, długości 
około półtora kilometra, niesiono 40 wień- 
ców, Następnie postępowały oddziały ho- 
norowe; koledzy z organizacji nieśli trum- 
nv z ciałami pomordowanych. 

Po złożeniu trumien do wspólnego gro- 
bu i odprawieniu modłów, wygłoszono 
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przemówienia. Mówcy podkreślili potwor- 
ność zbrodni, popelnionej na młodzieży 
przez bandytów, którzy, mimo wykaza- 
nia przez Rząd dobrej woli, nie zeszli 
z błędnej drogi występku i zbrodni. 


„Ce Soir“ podkreśla, że komuniści nie 
zmienili swego zasadniczego stanowi - 
ska. Wypowiadają się oni nadal za po- 
lityką zniżki cen, zwiększenia produk - 
cji i obrony fnanka, nie żądając ogólnej 
[zwyżki płac. lecz wprowadzenia premii 


za wydajność. Decyzja odsunięcia partii 


L U 


DD 


komunistycznej od rządów — 
dziennik — nie byłaby zgodna z intere- 
sem narodowym. „Ce Soir“ wyraża na- 
dzieję, że rada partii socjalistycznej za 
stanowi się nad tą kwestią i postara się 
pokrzyżować rachuby reakcji. 

W kołach komunistycznych cytowa - 


Manifestacje antyfaszystowskie we Włoszech 


De Gasperi dąży do rekonstrukcji rządu 


RZYM. 5.5. (Obsł wł.). W całych Wło- 
szech doszło wczoraj do zajść na tle po- 
Ftycznym. W Genui, Florencji i Alessandrii 
m.ały miejsce olbrzymie manifestacje 
przeciwko członkom i zwolennikom prawi- 
cy i qualuquistom. Przybyłe z Mediolanu 
sine oddziały policji usunęły z centrali 
eiektrycznych rejonu Sondrio robotników, 
ka okupowali te centrale przez trzy 

ni. , 
RZYM,.5.5 (Obsł. wł.). Premier De 
| Gasperi przyjął dziś sekretarza general- 
nego włoskiej partii komun'stycznej, Pal- 
miro Togliatti. Tematem rozmowy była 
obecna sytuacja poiityczna i możliwość 


wytworzenia się kryzysu rządowego. 

W artykule opublikowanym wczoraj w 
organie partii komunistycznej „Unita“ 
Togliatti oświadczył, że De Gasperi dąży 
do rekonstrukcji rządu na skutek inter- 
wencji zagranicznej. 

Obecna trudna sytuacja premiera de 
Gasperi wytworzyła się na tym tle, że 
premier pragnąłby rozszerzenia swego 
rządu przez włączenie kilku polityków nie 
zależnych. Planom tym przeciwstawiają 
sę kategorycznie komuniści włoscy, któ- 
rzy oskarżają premiera o próby rozsze- 
rzenia rządu wskutek sugestii obcych mo- 
carstw. 


Robotnicy USA bronią swych praw 


$'rajki w odpowiedzi na „bill Hartleya" 


DETROIT, 5.5 (SAP). Na znak proie- 
stu przeciw Hartleyowskiej ustawie prze- 
lewrobotniczej, nazwanej „ustawą o nie- 
wolnictwie*, którą uchwaliła ostatnio Izba 
Reprezentantów, 400.000 amerykańskich 
robotników samochodowych rozpoczęło 
strajk, zorganizowany przez związek 
zjednoczonych pracowników eamochodo- 


jwych — jedną z najpotężniejszych orga- 
nizacji robotniczych. 

W innych związkach odbywają się gło- 
sowania, celem uzgodnienia stanowisk, co 
do ewent. ogłoszenia strajku na znak sc- 
lidarności oraz podjęcia innych posunięć, 
wyrażających protest. 


„Dzień Prasy” w ZSRR 


Wspaniałe wyniki w pracy nad odbudowa 


MOSKWA, 5.5 (PAP). Dzień 5 maja 
obchodzony jest w Związku Radzeckim, 
jako śwęto prasy. 

Przed 35 laty — 6 maja 1912 roku 
wyszedł pierwszy numer gazety „Praw- 
da“, wydanej z polecenia Lenina przez 
Stalina. 

Zasługuje na uwagę olbrzymi nakład 
prasy radzieckiej. W ZSRR wychodzi w 


naty. Dokonali oni wyłomu w murze, 
swobodę. 

Akcja została przeprowadzona na pod- 
stawie starannie opracowanego planu. 
Drogi i mosty w sąsiedztwie więzienia 
zostały zaminowane. Łaźnia turecka, przy 
iegająca do muru więziennego zostala za- 
jęta przez terrorystów i stamtąd założo- 


językach wszystkich narodów radziec- 
kich ponad 7 tysięcy dzienników, o na- 
kładzie ogólnym 30 milionów p:a- 
rzy, oraz 360 czasopism o nakładzie 6 
milionów egzemparzy. W roku 1946, wy- 
dano w ZSRR przeszło 23 tysiące kstą- 
żek i broszur o nakładzie ogólnym nie- 
mal 464 milionów egzemplarzy, 


Krwawe rozruchy w Palestynie 
Szczegóły zamachu na więzienie w Acre 


Brytyjski obóz wojskowy obrzucony bombami 


JEROZOLIMA, 5.5. (Obsł. wł.). Orga-|dach uzbrojeni w karabiny, bomby i gra- 
nizacja Irgun dokonała wczoraj napadu. m 
na więzienie w Acre, gdzie trzymani są |przez który więźniowie wydostali się na 


związku robotników przemysłowych (CIO) 
USA przesłały na ręce przewodniczącego 
Generalnego Zgromadzenia ONZ memo- 
randum, w którym wyraża poglad, że 
wszelkie jednostronne decyzje rządu bry- 
tyjskiego powinny być unieważnione. 
Następnie w memorandum podkreśla się 
że ONZ powinna cofnąć mandat Wielkiej 
Brytanii nad Palestyną i powierzyć go 
Radzie Powierniczej ONZ do czasu utwo- 


no 4 siine ładunki materiału wybuchowe- [rzenia dwóch niezależnych państw: arab. 


go, przy pomocy których dokonano wy- 
łomu w murze. 


Jednocześnie obóz wojskowy 6 bryty ejj bozach powinni 


skiej dywizji lotniczej na północ od Acre 
zaatakowany został bombami, a w pobliżu 
Haiffy z zasadzki ostrzeliwano oddział 
spadochroniarzy brytyjskich. 

Ofiary akcji terrorystycznej w Pale- 
stynie ubiegłej nocy obliczone zostały na 
14 osób zabitych, w tym 13 Żydów i 1 
Arab i 7 Żydów rannych. 5 żołnierzy bry- 
tyjskich 1 1 urzędnik brytyjski odnieśli 
rany. 


JEROZOLIMA, 5.5. (Obsł, wł). Od- 
działy policji wspierane przez lotnictwo 
wywiadowcze prowadzą usilne poszuki- 
wania za zbiegłymi z więzienia w Acre 
terrorystami żywodskimi. Poszukiwania 
prowadzone są szczególnie w górzystym 
rejonie, rozciągającym się między Acre i 
Safidem, w Górnej Galilei. . 

Przeszukano wszystkie okoliczne osied- 
la żydowskie. Do Acre i okolicy przyby- 
waja silne oddziały wojskowe. Grozi rów- 
nież przerwanie łączności telefonicznej 
między Tel Avivem į północną Palestyna, 

NOWY JORK, 5.5. (PAP). Kongres 


Społeczeństwo radzieckie pożyczyło państwu 
32 miliardy rubli w ciągu 2 lat 


MOSKWA, 5.5. (PAP). Radziecki mini- 
ster skarbu, Zwieriew, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi agencji TASS, podając 
szczegóły sfinansowania drugiej państwo- 
wej pożyczki odbudowy w ZSRR. 

Druga pożyczka państwowa przyczyni 
sę do zrealizowania zadań, w obliczu któ- 
rych stoi polityka gospodarcza w roku 
1947, Pożyczki państwowe w ZSRR cd- 
grywają doniosłą rolę przy realizacji poli- 


600 hektarów 


Apel do społeczeństwa 0 współ 


W Bobrowicach, pow. Krosno koło 
Zielonej Góry, wybuchł groźny pożar, 
który objął 600 ha lasu. Ogień przerzu- 
cił się na stare drzewosiany świerkowe. 
gdzie na znacznej powierzchn. pali się 
również i torf do głębokości 1 m. 

Pożar lasów w Bobrowicach nie jest, 
niestety, wypadkiem odosobnionym, Od 


tyki finansowej kraju. Spotykają się one 
z żywym poparciem ze strony klasy pra- 
cującej, Od końca wojny do 1 kwietnia 
1947 r. społeczeństwo pożyczyło państwu 
przeszło 32 miliardy rubli. Premie losowa- 
ne 2 razy w ciągu roku przyczyniają się 
do wzrostu jej popularności wśród ludno- 
ści. Po l stycznia br. wypłacono w po- 
staci premii ogółem 18 miliardów rubli. 


lasów płonie 


pracę w walce z pożarami 


połowy kwietnia do chwili obecnej, spło- 
nęło już ponad 2 tys. ha drzewstanu. 

Ministerstwo Leśnictwa zwraca się do 
całego Narodu z gorącym apeiem © 
współpracę w walce z pożarami lasów, 
w walce o wielki skarb į krasę naszej 
ziemi! x 


|skiego i żydowskiego. Zdaniem autorów 
i nemorandum, uchodźcy przebywający w 

Ź natychmiast być skiero- 
„wani do Palestyny. 


CO PISZE 


MOSKWA, 5.5. (PAP). — , Izwiestie* 
w artykule pt.: „W niezgodzie z fakta - 
mi“ polemizują ze stanowiskiem mini- 
stra spraw zagranicznych USA w spra- 
wie przebiegu konferencji moskiewskiej. 

Dziennik moskiewski zarzuca mini- 
strowi Marshailowi, iż przedstawił on 
nieściśle stanowisko ZSRR i mylnie in- 
terpretował propozycje radzieckie. 

„Marshal — piszą „Izwiestła”* — nie 
pominął okazji poruszenią problemu gra 
nicy polsko - niemieckiej i podsunął swo 
im słuchaczom to zagadnienia w całko 
wicie „wolnym przekładzie". Próby za - 
gmatwania tego zagadnienia 1 zamasko- 


———LM—LLL Z ZZ Z OZ TZ 


pisze| ne jest oświadczenie Duclosa, 


iząń koalicyjny bez Komunistow 


nie może na stałe rządzić Francja 
Opinia obserwatorów politycznych o obecnym kryzysie 


PARYŻ, 5.5. (PAP). — Korespondent | 


złożone 
na zgromadzeniu narodowym: „Bez 
względu na okoliczności będziemy dzia 
lali jak wielka partia rządowa: uznana 
przez konstytucję i nigdy nie zapropo- 
nujemy jakichkolwiek środków, których 
nie dałoby się zastosować, gdybyśmy ca 
mi kierowali rządem“. 

LONDYN, 5.5. (Obsł. wł.) — Prasa 
angielska komentuje dziś kryzys nrządo 
wy we Francji. „Times“ pisze, że przed 
Francją otwiera się nowy okres. „Kry- 
zys ten nie jest prosty — pisze gazeta 
— ponieważ może JE decydującą 
rolę w przyszłości Francji. Nadzieja na 
to, że we Francji utrzyma się rząd koa 
cyjny, wydaje się teraz nieprawdopo - 
dobna. Na scenie politycznej pojawił się 
cień gen. de Gaulie'a i jego partii“, 

Korespondent „Daily Telegraph" uwa 
ża usunięcie z rządu ministrów komu - 
nistycznych za „dobre wyjście" i sądzi, 
że taki rząd będzie miał dostateczne po 
parcie w parlamencie. „Ale — pisze da 
„ej dziennik — obecna sytuacja stwa - 
rza nową okazję dla de gaulie'istów". 

NOWY JORK, 5.5. +Obsł. wł.) — Pra 
sa nowojorska szeroko omawia kryzys 
rządowy we Franci. „New York Ti- 
mes“ pisze, że sytuacja polityczna, ja- 
ka wyiworzyła się w związku z obec- 
nym kryzysem, jest bardzo poważna, 
gdyż komuniści są najbardziej wpływo 
wą partią we Francji. Dziennik wyra - 
ża obawę o dalsze losy koalicji rządo - 
wej we Francji. Aczkolwiek koalicja ta 
— pisze dziennik — posiada większość 
w pariamencie, nie ma jednak zapewnio 
mej przyszłości, ponieważ — jak pisze 
„New Yonk Times“ — „strajk general- 
ny robotników może obalić każdy rząd“. 

PARYŻ, 5.5. (PAP). — Dekret pre- 
zydenta Republiki, - kontrasygnowany 
przez premiera, wyznaczający następ - 
ców po ministrach komunistycznych, 
których fumkcje określa jako zakończo- 
ne, jest przedmiotem zainteresowania 
zarówno kół. politycznych, jak i prawni 
czych, Zwraca się uwagę na okolicz - 
ność, że dekret stwarza precedens kon- 
stytucyjny, osłabiający władzę parla - 
mentu na rzecz władzy wykonawczej, 
w szczególności premiera. 

Profesor prawa konstytucyjnego w 
Sorbonie, Waline, oświadczył, że dymi- 
sja kolektywna gabinetu bardziej by odpo 
wiadała usialonej praktyce Republiki. 

PARYŻ, 5.5. (Obsł. wł.)—Biuro CGT 
opublikowało następującą uchwałę: „Kla 
sa robotnicza nie może pracować na ko 
rzyść przemysłowców i spekulantów. 
Dlatego też bhmo CGT zachęca I papie- 
ra każde żądanie związków  zawodo- 
wych, którę zmierza do podwyżki płac 
przez wprowadzenie zasady premii od 
wyda jności''. 

PARYŻ, 55 (Obłs. wł.) — Spotkanie 
łakie nastąpiło dziś między delegacją 
CGT i dyrektorem generalnym zakila- 
dów Renault nie przyniosło Żadnego 
rozwiązania. Delegacja zażądała posłu- 
chania u premiera Ramadier. 

Komitet centralny strajku wysłał de- 
legatów do zakładów metalurgicznych 


okręgu paryskiego m. im. do zakładów 
Renaudina'a Suresnes. Robotnicy tych 
zakładów postanowił powziąć decyzję 


w sprawie strajku po konferencji związ 
ku zawodowego przemysłu metałowego 
okręgu paryskiego, która odbędzie się 
jutro wieczorem. 

PARYŻ, 5.5. (PAP) —W Saint Dizier 
zastrajkowali robotnicy zakładów meta- 
lurgicznych, domagając się podwyżki. 
O ile strajk nie zakończy się w najbliż- 
szym czasie, grozi wygaśnięcie tamtej- 
szych pieców martenowskich, które 


w |karę śmierci Szemeczko Roman, 
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PRZYJĘCIA U PREMIERA 
Dnie 5 bm., premier Józeł Cyrankie- 
wiez, przyjął na audiencji w Prezydium 
Rady Ministrów, posla nadzwyczajnego 


t ministra pełnomocnego Finlandi, P- 


Eero Jarnefelt. 
PRZYJĘCIA W MSZ 


Minister spraw zagranicznych, Ze 
munt Modzelewski, przyjął w dniu 
bm., ambasadora Czechosłowacji w War- 
szawie, p, Józefa Hejreta. 


Delegucja 
katolików francusk'ch 


u Prezydenta RP 

W niedzielę, dn. 4 bm,, Prezydent RP. 
ob. Bolesław Bierut przy jął w Belwdeer28 
grupę przedstawicieli francuskiego du 
chowieństwa katolickiego, opuszczający 
w tych dniach Polskę. d 

W czasie audiencji francuscy ducnow” 
ni podziękowali za niezmiernie gościnie 


przy jęcie. 


B. min. Pierre Got 


we Wrocławiu 


Dnia 5 bm., przybył drogą powtetrzań 
z Warszawy do Wrocławia, b. minister 
lolnictwa rządu francuskiego, p. Pierre 
Cot, w towarzystwie przedstawiciel 
dzienników paryskich, 

W czasie swego pobytu we Wrocła- 
wiu, goście francuscy odbyli konferencje 
z wicewojewodą wrocławskim, Barcha 
czem, interesując się całokształtem pó” 
skiego życia gospodarczego i spoleczne” 
go na Dolnym Śląsku. 
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M/S „Bałory 
opuścił Gdynię 

W dniu 5 maja, o godz. 15, wyruszył 
MiS „Batory“ w swoją pierwszą powo” 
jenną podróż z Polski do Nowego Yo" 
ku, dokąd udaje się szlakiem przedwo” 
jennym via Kopenhaga 1 Southampton 

Przed dworcem morskim, gdzie statek 
był przycumowany, zebrały się tłumy 
ludności z przedstawicielami władz miej- 
skich I morskich oraz orkiestrą Maryna" 
kl Wojennej, żegnając serdecznie ma“ 
jestatycznie, oddalający się z nabrzeża, 
nawiększy nasz transatlantyk. 

—<03— 


Transport repatriantów 
z Lubeki 


Dnia 4 maja „zawinął do « 
Szczecina statek „Isar“ z Lubeki z trans” 
portem repatriantów, liczącym 1.990 % 


sób. W większości są to byli wojskowi 
którzy w czasie wojny przebywali w nie” 
mieckich obozach jeńców.  * ya 
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Wykrycie spruwcy 


okradania listów z USA, 


Delegatura Komisji Specjalnej do walid 
z Nadużyciami w Krakowie, przy wspo 
pracy Oddziału Inspekcyjnego Dyrekcfi 
Poczt 4 Telegrafów, aresztowała kierowni* 
ka ambulansu pocztowego, Madeja d 
nisława, pod zarzutem systematyczneg” 
okradania listów z Amerykt 


Wyroki śmierci 


na banderowców 


Rejonowy Sąd Wojskowy w Rzeszowie 
na sesji wyjazdowej w Przemyślu rozp8* 
W sprawy „banderowców“, członków. 


W wyniku rozprawy skazani został! M4 
y zprawy Lejko 


takim wypadku można będzie uwrucho - |Michał, Palamar Michał, Gec Andrzej, 


mić dopiero za trzy tygodnie. 


PRASA ZAGRANICZNA 


MARSRALL DAŁ FAŁSZYWY OB 


przebiegu konferencji moskiewskiej 


wania stanowiska na rzecz rewizji w 
chwel krymskich i poczdamskich, jakie 
zajęła delegacja amerykańska na sesji 
moskiewskiej, były całkowicie nieudane. 
Mowa Marshalla nie pozostawia wątpli- 
wości co do tego, że na sesji moskiew - 
skiej doszło do próby nowego kursu a- 
merykańskiego, wymierzonego przeciw- 
ko interesom Polski, przeciwko przeka- 
zaniu Polsce odwiecznych ziem polskich, 
do próby powrotu do polityki niemcze - 
nia tych ziem. 

Jak wiadomo, próby te zostały odpar- 
te przez ministna Mołotowa. 

Zdaniem „Izwiestii*, minister Marshall 


Rozhieżności między Anglią i USA 


w sprawie adm:nistracji 


| ŁONDYN, 5.5. (PAP). W świetle pro- 
wadzonej obecnis w Niemczech dyskusji 
między władzami brytyjskimi i amerykań- 
skimi w celu usprawnienia i wzmocnie- 
nia wsnółpracy między obu okupowanymi 

strefami zarysowały się wyraźne różni- 
ce w poglądach na sprawę wspólnej admi 
nistracji tych stref, Według dotychczaso- 
wsh sprawozdań z Berlina, przebieg ro- 
kowań wykazuje coraz silniejsze różnice 
iw poglądach co do samych zadań admini- 
stracji i gospodarki. 

Berliński korespondent „Observer'a' do 
nosi, że rozmowy toczą się w sprawach 
udzielenia władzy wykonawczej niemiec- 
kim komitetom połączonych stref oraz 
rozstrzygnięcia najbardziej ze wszystkicli 
spornych kwestii nadzoru i koordynacji 
dziełalności tycsh komitetów. 


zjetlnoczonych stref 


Podczas gdy Amerykanie gotowi są dać 
władzę wykonawczą samym komitetom 
istniejącym przy poszczególnych rządach 
autonomicznych, Anglicy wypowiadają się 
na rzecz zjednoczonej administracji dle 
obu stref. 


Ponadto dyskutuje się nad sprawą wy- 
boru miejsc na siedziby centralnych władz 
dla stref połączonych. 


Korespondent zapowiada, że do czasu 
następnej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych nie nastąpi formalne utwo- 
rzenie rządu niemieckiego dla anglosaskich 
stref okupacyjnysh, natomiast widzi się 
sonieczność raformy de'ychczasowej ad- 
ministracji oraz wysiłków nad powstrzy- 
maniem dalszego pogorszenia się sytuacji 
gospodarczej w tych strefach, 


grodzki Steafn 1 Mikołaj Wieliczko. 


RAZ 


mylnie scharakteryzował stanowisko ky 
legacji radzieckiej co do różnych pod 
stawowych zagadnień. 


Dalej „Izwiestia" krytykują oświed* 
czenie Marshalla w sprawie reparacji 
„Marshall — pisze dziennik — występ 


je przeciwko reparacjom z produkcji 
żącej nie dlatego, ponieważ stałoby 
to kosztem Stanów Zjednoczonych, 7 
jak sam twierdzi, — ale dlatego, że od F 
budową przemysłu niemieckiego, poi 
staje w sprzeczności z interesami gru? 
amerykańskiego kapitały monopolistyc 
go, którym nie jest na rękę rozwój 
mysłu niemieckiego“. ski 

Zdaniem _ „Izwiestii*, „amerykań 
projekt traktatu 4 mocarstw nie zawie!” 
na jistotniejszych gwarancji, które umie” 
możliwiałyby ponowną agresję niemie . 
cką, to jest postulatu całkowitej demo 
kratyzacji i denazifikacji Niemiec”. S 

Natomiast propozycje radzieckie dos 
magające się ca'kowitej demokratyzaćź 
i denazifikacji Niemiec, dekartelizac? 
przemysłu, likwidacji junkierstwa, relos 
my rolnej i kontro. Żagłębia Ruhry. 
dają te gwarancje. = 

Następnie „Izwiestia" piszą: . „Jednak 
że delegacją amerykańska propozycj br 
dzieckiej nie chciała przyjać, ani nawet 
dyskutować. Na przekór tym faktom M 
shall obecnie próbuje się usprawiedliw!® 
przypisując winę rzekomo nieustępiiw€J 
delegacji radzieckiej. Mowa Marsha 
wyraźnie świadczy o tym, iż nie je% 
w zgodzie z faktami. To samo nak 
powiedzieć o mowie Dullesa. Nie moż 
jednak drogą przekręcania faktów Ucz, 
nić swej pozycji bardziej uzasadm 
lub przekomy . jącą w oczach bezat f 
nej opinii publiczne; państw demokf# 
bycznych*, a 
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Walka ze spekulacją — to czołowe zadanie gospodarcze 


Bitwa o handel rozpoczyna się 


„ Przekształcenie Ministerstwa 
Przemysłu w Ministerstwo Przemy 
sła i Handlu jest nie tylko zmianą 
Organizacji i zakresu działania mi- 
nisterstw, ale stanowi tez nie- 
py kle ważne posunięcie w po- 
tyce gospodarczej państwa. 
Nasze życie gospodarcze cechu 
€ Wyraźne dysproporcja pomię- 
ły rozwojem i organizacją prze. 
mysłu, a rozwojem i organizacją 
pantu, O ile rozwój przemysłu od 
„JWa się w sposób zorganizowany 
l uporządkowany na podstawie pla 
U gospodarczego,'o tyle stosunki 
W handlu Są nieuporządkowane, 
chaotyczne, bezplanowe. 
en stan rzeczy prowadzi do te 
BO, że osiągnięcia naszego przemy 
Są w dużej mierze przechwyty- 

Wane į dyskontowane przez spe- 
ulantáw i nieuczciwych kup- 
ÓW, którzy bogacą się kosztem 
Konsumenta i kosztem przemysłu 
Państwowego. 

ên stan rzeczy prowadzi do te- 
80, że położenie świata pracy jest 
SOrsze od tego, jakim by mogło 
YĆ na podstawie wzrostu produk- 
cji przemysłowej į rolniczo-hodow- 
«nej. Warstwy pośredniczące zja- 
u EA 
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Jestem hitlerou skim 


skoczkiem 
Człowiek zawsze się uczy. Nawet wie- 
Y o sobie. Ja np. ż raczliiewiczow- 
Mich sztolkholmskich „Wiadomości Pol- 


skich» (numer z 22 marca br.) dowie- 
działem się o sobie samym rzeczy do- 
Prawdy rewelacyjnych. Dowiedziałem 
kt M, inn., że jestem „Volksdeutschem”, 
Śry w okresie okupacji intensywnie 
yę,PApracował w Łodzi bodajże s ge- 
zyć Nie ja jeden tylko: mój przyja- 
` towarzyss — Adam Schaff z Ło- 
, "wnied okasał sigana, staresJata 
"Y Olkadeutschem” — na: odmianę” te 
Anisławowa. ` pa 
iedy przeczytałem ten numer „Wia- 
mości”, sapadłem w głęboki sen. 
llaleptyczny czy hipnotyczny — mie 
em dokładnie, jak to się nazywa. W 
dym razie — wieszczy sen. I w tym 
Wieszczym śnie uzupełniłem dane „Wia- 
domagoj» szeregiem danych dalszych, 
te panom se Sztokholmu nie wpadły 
głowy, 
Byłem nie tylko „Volksdeutschem”. 
Wem jednym z asów niemieckiego wy 
Bi dn, który posiadał do swej dyspozy- 
Ji kilka samolotów i całe laboratorium 
miany kostiumów, wyglądu, nawet 
ko 1Y. Tym okolicznościom  zawdzię- 
am, żę byłem równocześnie w Łodzi 
wkroczenia Niemców do tego „pol- 
£90 Manchesterw? i we Lwowie od 
tu katastrofy wrześniowej do wy- 
wojny polsko - radzieckiej. Te- 
zawdzięczam równied, że w latach 
[1942 pracowałem równocześśnie w 
rez w Łodzi i w fabryce włókien- 
sh ej w dalekim, skwarnym Uzbekista- 
nie Po prostu nocą przerzucałem się 
A tylko s Łodsi do Lwowa, ale nawet 
dzi do fergańskiego obwodu tej 
%ej republiki środkowo-asjatyckiej. 
twiej nieco przyszło mi odgrywać 
dok. * kiedy powstały „Nowe Wi- 
Pliz regi” i kiedy, prey pomocy skom- 
Owanych machinacji, udało mi się 
en taé do redakcji tego pisma. Bądź 
R; Ź — s Łodzi bliżej do Kujbysze- 
* Moskwy, aniżeli do Fergany. Ale 
> had moskiewskim miebem stale 
i olowahy sowieckie samoloty i skoki 
ię er ochmitta” były doprawdy wy- 
dia Wo rysykowne. Tylko doprawdy 
lska zręczność ocaliła mnie wtedy 
NWBYDY”, 
Można to kontynuować dalej — po- 
dy PEWN, poprzez wyzwolenie Ło- 
do której prsybyłem w kilka dmi 
SeZYSzZEZENIu jej od Niemców. Ale 
Wy 7 tak kompletnie, de nikt, abso 
oz nikt s łodzian mie poznał w ów- 
redaktorze, wychodzącego w 
atapo „Głosu Ludu”, wczorajszego ge- 
Bek ego sspicla. 
tego da, doprawdy wielka sskoda, że 
mog Wetystkiego nie napisały „Wiado- 
„ M Polskie”, wydawane w Sztokhol- 
Przez obóz p. Raczkiewicza. 
e P Przecież jak łgać — to łgać na 
ku %. I łgać tak, żeby to się trzymało 
— i żeby zgadzało się s faktami, 


u6wuonni 


akó 


1947 


dają nadmierną część dochodu na- 
rodowego, działając. tym samym 
na szkodę przemysłu państwowe- 
go, światą pracy i gospodarki na- 
rodowej, jako całości. Dezorgani- 
zacja handlu — brak władz kno- 
trolnych i brak celowych i słusz- 
nych przepisów sprzyjają działal- 
ności spekułacji. 

Dotychczasowy system organi. 
zacji naszych wladz gospodarczych 


(nie handlu. Ministerstwo Aprowl- 
zacji i Handlu, oćerwane od naj. 
ważniejszego resortu produkcyjne- 
go, nie było w stanie kierować 
skompiikowanymi zagadnieniami 
handlu wewnętrznego. Centralne 
organy planujące zbyt były słabe, 
aby zapewnić koordynację poczy- 
nań na polu handlu. Najlepszym te 
go dowodem jest fakt, iż dotych. 
czas nie został opracowany ogólno 
państwowy pian zbytu towarów. 

Połączenie całokształtu spraw 
handlu z resortem produkcji prze- 
mysłowej może i/powinno dać po- 
zytywne wyniki. Należy oczeki. 
wać, iż rozporządzając olbrzymią 
masą towarową, produkowaną 
przez przemysł państwowy, Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu weż- 
mie się z całą energią do zaprowa. 
dzenia porządku w handlu we- 
wnętrznym j do poskromienia spe- 
kulacji. 


0 nlan w kanilu 

Projekt ustawy o Planie Odbu. 
dowy Gospodarczej, przedłożony 
przez Rząd Sejmowi, zawiera sze- 
reg postanowień dotyczących wy- 
miany towarowej, Postanowienia 
te przewidują, iż winno nastąpić u. 
porządkowanie aparatu handlowe- 
go, oraz ustalenie zasad organiza- 
cji hurtu j detalu. 

Wbrew rozsiewanym przez pew. 
ne sfery pogłoskom o rzekomych 
zamiarach likwidacji czy ogranicze 
nia inicjatywy prywatnej w han- 


nie sprzyjał walce o uporządkowa- |. 


dlu, plan trzyletni przewiduje roz- 
wój prywatnych przedsiębiorstw 
handlowych. Przedsiębiorstwa te 
będą działały obok państwowych 
i spółdzielczych organizacji handlo 
wych. Współzawodnictwo miedzy 
przedsiębiorstwami handlowymi, 
należącymi do różnych sektorów 
gospodarczych, winno się przy- 
czynić do lepszego obsłużenia kon- 
sumenta. 

Art. 41 projektu ustawy o Pla- 
nie Odbudowy Gospodarczej prze. 
widuje, iż już na rok 1948 sporzą- 
dzony zostanie plan zbytu. Opra- 
cowanie, a co ważniejsze, wprowa 
czenie w życie takiego planu bę- 
dzie stanowiło ważny punkt zwro- 
tny dla handiu polskiego, będzie 
oznaczało położenie kresu chaoso- 
wi i dezorganizacji, panującym na 
rynku i rozszerzenie zasięgu gos- 
podarki planowej na tak ważną 
dziedzinę jak handel. 


Zatru nienie w handlu 

W roku 1946 w handlu (łącznie 
z kredytem) zatrudnionych było 
około 500 tysięcy osób, z czego 
400 tysięcy przypadło na handel 
prywatny, 75 tysięcy na handel 
spółdzielczy, a 25 tysięcy na han- 
cel państwowy. 

Wzrost masy towarowej i dąż- 
ność do lepszego obsłużenia kon- 
sumenta spowodować musi wzrost 
sieci placówek handlowych, zarów 
no prywatnych jak i spółdzieiczych 
1 państwowych. Liczby podstawo- 
we do planu trzyletniego przewidu. 
ja, iż już w roku 1947 zatrudnienie 
w handlu (łącznie z kredytem) 
wzrośnie w porównaniu z rokiem 
1946 o 80 tysięcy osób. 

Największy przyrost zatrudnie. 
nia nastąpić ma w handłu prywat- 
nym, który wchłonie 50 tysięcy na 
wych pracowników. Handel spół- 
czjelczy zatrudni 25 tysięcy, a han 
del państwowy 5 tysięcy nowych 
pracowników. 


PRZED DWOMA LATY 
Sztandar Rzeczypopospolitej 


wzniósł się nad gruzami Berlina 


Zbliża się druga rocznica za- 
kończenia wojny, druga roczni- 
ca kapitulacji Niemiec — Dzień 
Zwycięstwa Narodów Zjednoczo- 
nych. Parę dni wcześniej 2 ma- 
ja 1945 roku kapitulowała sto- 
lica hitlerowskiej Rzeszy — Ber- 
lin. Był to w rzeczywistości koń- 
cowy akord działań wojennych. 
Bitwa o Berlin należy do rzędu 
największych operacji wojsko- 
wych minionej wojny zarówno 
ze względu na swe rozmiary, 
jak użyte siły i środki oraz za- 
ciętość walki. 

Bitwa o Berlin wzbogaciła 
wawrzyny wojenne zwycięskiej 
Armii Czerwonej o nową piękną 
kartę chwały. Dla nas Polaków 
posiada ta bitwa szczególne zna- 
czenie. Brały w niej aktywny, 
bojowy udział niemal wszystkie 
rozporządzalne wówczas polskie 
siły zbrojne. 

Pierwsza armia pod dowódz- 
twem gen. Stanisława Popław- 
skiego w ramach I Frontu Biało- 
ruskiego pod rozkazami mar- 
szałka Żukowa atakowała Ber- 
lin od północy po przełamaniu 
linii obronnych  nieprzyjac'ela 
nad Odrą w rejonie Słubic (Frank 
furtu). Druga armia polska oraz 
I Korpus Pancerny pod dowódz- 
twem generała Karola Świer- 
czewskiego w ramach I Frontu 
Ukraińskiego pod rozkazami 
marszałka Koniewa  forsowała 
obronę niemiecką od południa. 
Po przełamaniu fortyfikacji nie- 
mieckich nad Nysą, Druga Ar- 
mla- prąc naprzód w kierunku 
Budziszyna i Drezna napotkała 
niespodziewany silny atak flan- 
kcwy przeważających sił pan- 
cernych nieprzyjaciela, który 
dążył z odsieczą okrążonemu 


są 8 uparte i zmienić się mie dadzą. | Berlinowi. Wespół z sąsiadują- 


ae nie 
wWiadomności Polskich”? 
PI z R. WERFEL 


muj 


tak, panowie s sstokkolm- | cymi 


formacjami Armii Czer- 
wonej Druga Armia zwycięsko 
odparła ten atak w wieladnio- 


wych, krwawych i niezwykle 
zaciętych bojach. Odsiecz nie 
doszła do Berlina. Wojska bez- 
pośrednio  szturmujące miasto 
mogły dokończyć swego dzieła. 

Przykładów męstwa i ofiar- 
ności mamy w historił naszych 
czynów zbrojnych niemało. 

Żołnierz polski ramię w ra- 
mię ze swym niezwyciężonym 
towarzyszem broni, żołnierzem 
Armii Czerwonej, torował sobie 
własną odwagą ! poświęceniem, 
własną krwią drogę do legowi- 
ska śmiertelnie rannej lecz jesz- 
cze zajadle broniącej się bestji 
hitlerowskiej. 

Lecz tym razem uzbroiła go 
do wałki nowa, z ludu, z. jego 
dążeń i ideałów wyrosła myśl 
polityczna. Tym razem przewo- 
dzili mu w boju nowi, z ludu 
wyrośli dowódcy: syn metalow- 
ca warszawskiego generał 
Świerczewski, syn fornala orzą- 
cego obszarniczą ziemię — ge- 
nerał Popławski i dziesiątki 1 
setki wyższych i niższych do- 
wódców, sztabowców i oficerów 
liniowych: — synów robotniczych 
i chłopskich, którzy zdobyli szli- 
fy oficerskie na polu walki dzię- 
ki własnemu  męstwu, dzięki 
własnym talentom i zdolnościom 
i dzięki własnej pracy. 

Sztukę wojenną, umiejętność 
dcwodzenia i kierowsnia walką, 
do niedawna pilnie strzeżony 
monopol kasty uprzywilejowa- 
nych, przyswoili sobie i opano- 
wali najlepsi synowie hidu pra- 


cującego. 

Naród polski był od samego 
początku minionej wojny w 
pierwszych szeregach walczą- 
cych. Jego nieugięta postawa, 
jego  tylokrotnie stwierdzone 
czynem bohaterstwo, zdobyły 


sobie podziw i uznanie świata. 
Istniała jednak niewatpliwie bo- 


leena dysproporeja między wolą 


W roku 1949 — ostatnim roku 
płanu trzyletniego — zatrudnienie 
w handlu (łącznie z kredytem) wy 
niesie 730 tysięcy osób, a więc bę- 
dzie o 230 tysięcy osób większe, 
niż w roku 1946, Handel prywatny 
zatrudniać będzie 550 tys. osób, 
handel państwowy 46 tys. osób, 
a handel spółdzielczy 134 tysięcy 
osób. 

W porównaniu z rokiem 1946 
zatrudnienie w handlu prywatnym 
wzrośnie w roku 1949 o 150 tysię- 
cy osób. Cyfry te zadają kłam w 
sposób dobitny tendencyjnym po- 
głoskom i powinny rozwiać oba- 
wy tzw. inicjatywy prywatnej w 
handiu. 


Rozamłowa sieci sklepów 

Uzćrowienie handlu polskiego 
wymagać będzie zmian w budowie 
sieci rozdzielczej, celem dostosowa 
nia jej do istotnych potrzeb obro- 
tu. Trzyletni plan spółdzielczości 
przewiduje, iż w roku 1949 gospo 
darka spółdzielcza rozporządzać 
będzie siecią około 11.500 skle- 
pów, obsługujących wyłącznie mia 
sta. Nastąpi rożbudewa sieci skle- 
pów branżowych i organizowane 
będą domy towarowe. W roku 
1949 spółdzieleczość rozporządzać 
będzie siecią około 13.500 punk. 
tów handlowych, obsługujących 
wieś, Trzy tysięce tego rodzaju 
punktów będzie się mieścić na te- 
renie osiedli miejskich, Jednocześ- 
nie nastąpi również znaczna rozbu 
dowa sieci rozdzielczej handlu pry 
watnego i państwowego. Organi- 
zacją sieci handlowej winna być 
dostosowana do planu zbytu. 

Prawdziwą plagę naszego życia 
gospodarczego stanowi handel po- 
kątny. Nie płacąc podatków į in- 
nych obciążeń handel ten stanowi 
nieuczciwą konkurencję dla ku. 
piectwa prywatnego. Jednocześnie 
w naszym życiu gospodarczym cią- 
gle silne są prymitywne formy wy- 


walki, ożywiającą cały naród 
a materialnymi, organizacyjny- 
mi i politycznymi przesłankami, 
niezbędnymi dla tego by wola 
ta znalazła swój pełny wyraz. 

Żołnierz polski bił się pod 
Kutnem ! na Westerplatte, bił 
się w Warszawie I pod Lenino, 
bił się pod Monte Casino i w 
Tobruku, bił się w lasach kie- 
lecczyzny i lubelszczyzny i pod 
Narwikiem, ale była to mimo 
wszystko tylko cząstka tych sił, 
które pragnął i uważał za możli- 
we rzucić na szalę walki 24 mi- 
ionowy naród. 

Polska była, według słów 
wielkiego Roosevelta, natchnie- 
niem świata Polska chciała być 
realną siią, której udział zna- 
czy coś dla ostatecznego wyni- 
ku zmagań nie tylko w uroczy- 
stych przemówieniach, ale i w 
codziennych pracach sztabów 
kalkulujących na trzeźwo, kon- 
kretnie i dokładnie. Zbudować 
konieczne po temu przesłanki — 
to zadanie, które postawił sobie 
Obóz Demokracji. 

Trzeba było dla osiągnięcia 
tego celu łamać różnorodne trud 
ności, trzeba było walczyć prze 
ciwko zaciętemu oporowi reak- 
cji, trzeba było pokonywać wie- 
le niesłusznych i szkodliwych 
nawyków myślowych ł zasta- 
rzałych urazów. W procesie tej 
walki powstawała Poiska Ludo- 
wa. Jej żołnierze, jej odrodzone 
wojsko wkroczyło dwa lata te- 
mu do Berlina. Na jego gruzach 
obok sztandarów Armii Czer- 
wonej, zatknięto sztandar bła- 
to-czerwony. 

Był to już nie tylko symbol. 
W ostatniej, końcowej fazie woj- 
ny, na froncie biły się już setki 
tysięcy żołnierzy odrodzonego 
wojska polskiego. Za frontem, 
na potrzeby armii pracowali 
ofiarnie polscy górnicy i meta- 


miany towarowej, jak handel o- 
krężny i jarmarczny. 
Aćministracyjne formy wałki z 
handlem pokątnym okażą się nie- 
dostateczne, jeżeli jednocześnie nie 


zostaną stworzone warunki dla 
rozbudowy nowoczesnych form 
handlu. 


Dlatego też plan trzyletni prze- 
widuje, iż doprowadzi się do usu. 
oraz 
stworzone zostaną warunki do o- 
gianiczenia handlu okrężnego i jar 
marcznego przez rozwój aparatu 
handlowego i organizację domów 


nięcią handlu pokątnego 


towarowych j hal targowych. 
Biuro cen 


Na posiedzeniu sejmowej komi- 
sji przemysłowej, które odbyło się 
dnia 29 kwietnia br., min. Minc za. 
powiecział utworzenie Biura Cen 


przy Ministerstwie Przemysłu i 


Handlu. Dziedzina cen stanowi o- 
becnie prawdziwą dżunglę. Różne 
istnieją 
nie tylko w różnych ośrodkach 
kraju (co w pewnej mierze jest po- 
w kosztach 
dowozu), ale w rych samych mia- 
stach i nawet na tych samych uli- 
cach. Marże, które kupcy dobijają 
do cen towarów, są niepomiernie 
błogosławionych 
przez pewne sfery, czasach gos- 
podarki kapitalistycznej w Polsce. 

Łańcuch zbędnych pośredników 
i spekulacyjne wykupywanie towa 
rów, celem gry na ich zwyżkę 


ceny za te same towary 


wodowane różnicami 


większe, niż w 


obciążaja konsumenta ponad 


wszelką miarę. 


Klasa robotnicza t cały świat 


pracy oczekuje od Ministerstwa 


Przemysłu į Handlu zdecydowanej 
przeciwko spekulacji, usu- 
nięcia nadmiernych ogniw pośred- 
zapewnienia prze- 
strzegania ustalonych cen 4 marż. 


walki 


nictwa oraz 
Po sukcesach w bitwie o produk- 
cję, winny przyjść sukcesy w bit- 
wie o handel. Art. 


lowcy, polscy włókniarze i ko- 
lejarze, miiiony rąk polskich ro- 
botników i chłopów. 

W bitwie o Berlin żołnierz 
polski brał odwet za wrzesiań 
i sierpień warszawski, za Oświę 
cim i Majdanek, za lata głodu, 
cierpień i kaźni, za łzy i krew 
milionów współbraci. 

Żołnierz polski zdobył swój 
udział w świetnym zwycięskim 
boju o Berlin, za cenę obficie 
przelanej krwi. Straty wojska 
polskiego wyniosły ponad 20 ty- 
sięcy ludzi. W godzinach wal- 
ki i w godzinie Śmierci towa- 
rzyszyła im wizja Polski Wol- 
nej, Niepodległej, Sprawiedli- 
wej i Szczęśliwej. Dane im 
było widzieć zaczątki realizacji 
tej wizji. Dane im było wi- 
dzieć drogę, która niezawodnie 
prowadzi do zwycięstwa. 

Z owoców tego Zwycięstwa 
korzystamy dzisiaj _ wezyecy. 
Jest ono tak wielkie i trwałe, 
jak wielką i trwałą jest wola 
naszego narodu budowania na 
drodze demokracji 1 postępu 
lepszej przyszłości Polski. 

S: wła 


Jąca płanowo | rzetelnie, zasługuje 
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NA TEMATY 


Uwaga = wróg! 

W poczekalni jednego z lekarzy we 
Wrocławiu znaleziono plik odezw wyda* 
nych przez bandę „UPA, Odezwy były 
drukowane w języku polskim. 

W wypadku tym są dwie rzeczy, ma 
które należy zwrócić baczną uwagę ca 
łego społeczeństwa, OUdezwy znależiono 
we Wrocławiu — a więc na terenie, na 
którym nigdy nie zamieszkiwała lud -e 
ność ukraińska. Drugi fakt godny uwa 
gi, te język polski w tych odezwach. 

Co to jest UPA wie całe nasze spo 
łeczeństwo, Jest to banda  wyrzutków 
narodu ukraińskiego, spiamiona zdradą 
własnego narodu i współpracą z hitle. 
rowskirm okupantem, Jest to banda, ma 
jąca na swym sumieniu tysiące wymor 
dowanych w okrutny sposób oliar pol- 
skich. Jest to banda sługusów hitlerow 
skich, wyklęta przez swój własny naród 
jak i przez naród polski, 

Dotychczas bandy UPA  grasowały 
jedynie w południowych į południowo= 
wschodnich województwach — na tere 
nach zamieszkałych dawniej częściowo 
przez ludność ukraińską. Obecnie, jak 
to sygnalizuje wypadek wrocławski, 
czynione są przez bandytów próby prze 
rzucenia się na tereny  etnograficznie 
czysto polskie i nawiązania łączności Z 
baiudyckimi wyrzutkami polskiego spo- 
łeczeństwa. Czynione są próby wyko = 
rzystania dawniej nawiązanych stosun = 
ków z NSZ i resztkami WiN. Wypa- 
dek wrocławski świadczy o tym, że pa 
szczegóine ogniwa organizacyjne UPA, 
poszczególne ich komórki łączności Z2 
hitlerowskimi ośrodkami w Niemczech 
i w innych krajach znajdują się na te- 
renach centralnej i zachodniej Polski. 

Zwracamy na wypadek wrocławski 
szczególną uwagę, gdyż nakazuje on 
NE RACJA CAŁEGO SPO- 
ŁECZENSTWA NA TERYTORIUM 
CAŁEJ POLSKI wobec wrogiej działal 
nosci antypolskich band faszystowskich 
UPA, Należy bacznie śledzić za ich 
działalnością, nałeży demaskować ukry 


wających się pod polskimi nazwiskami 
faszystów ukraińskich, należy bez- 
względnie tępić każdy, najdrobniejszy 


nawet objaw działalności tych hitlerow 
skich jurgieltników. Czynnie w tym mu 
szą wziąć udział NAA Polacy, wszy= 
scy administratorzy i dozorcy domów, 
wszyscy obywatele, 


Wymowa faktów 

Zakończyły sl erwsze wojnie 
Międzyna o AJ | rok Poka, Za 
wcześnie jeszcze na pełną i dokładną 
ocenę ich wyników, ale nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że Targi uwień- 
czone zostały wielkim i zasłużonym suk 
cesem, : r" 

Niedługo zapewne zostaną ogłoszone, 
pewne podsumowania odnośnie zawar -= 
tych na Targach transakcji eksporto= 
wych. Wyniki są bez wątpienia poważ - 
ne. Obecni w Poznaniu przedstawiciele 
świata gospodarczego szeregu krajów 
europejskich dokonali wielu poważnych 
zamówień, szczególnie dla nas korzyst- 
nych z tego względu, Że zawarte tran- 
sakcje znajdują się poza ramami istnie- 
jących dwustronnych umów  handlo- 
wych, a więc wpływy z tytułu tego ro- 
dzaju eksportu będą płatne w tzw. wol 
nych dewizach, o które przecież tak 
trudno w obecnym handlu międzynaro- 
dowym, 

Efekt Targów może być Jeszcze więk 
szy w przyszłości, Kupcy zagraniczni 
dowiedzieli się dokładnie, co u nas moż 
na kupić I na jakich warunkach. Kontak 
ty, nawiązane w Poznaniu niezawodnie, 
przyniosą naszemu eksportowi większe 
korzyści, niż transakcje, zawarte w cza 
sie Targów, Pozwoli to jeszcze bardziej 
urozmaicić nasz eksport i w ramach © 
bowiązujących i przyszłych umów, 

Nie mniejszy jest moralny efekt Tar 
gów Poznańskich, . 

Od dziesięcioleci krąży po świece 
szkodliwa niemiecką bajeczka pod na- 
zwą „Polnische Wirtschaft“, która gło- 
si, iż Polska nie potrafi porządnie gospo 
darować w żadnej dziedzinie, że Pola. 
cy jedynie marnotrawią cudze dobra. 

owojenna propaganda reakcyjnej pra 
sy zachodnie usiłowała nadal szerzyć tę 
tałszywą antypolską legendę. Obecnie 
przedstawicjebe zachodnich sfer hąndlo 
wych mieli okazję zajrzeć za „Żelazn 
kurtynę”, dzielącą rzekomo Wschód o 
Zachodu. Mogli się naocznie przekonać, 
że Polska Ludowa zdołała prędzej i sku 
teczniej pokonać powojenne trudności, 
niż inne, mniej zniszczone kraje Euro- 
py. Mogli się przekonać, że obecna Pol 
ska, bez karteli i obszarników, odbudo- 
wuje się prędzej | lepiej, niż obszarni- 
czo - kapitalistyczna Polska ćwierć wie 
ku temu. Dzisiejsza Polska, gospodaru- 
na 


pełne zaufanie jako partner handlowy, 

Trzeźwi przedstawiciele śwłata intere 
sów wyciągną z tego należyte wnioski 
praktyczne, 


„Mares. Bymiershi w Berlina 
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OCZYMA ZAGRANICY 


Ameryka okupuje Włochy po raz drugi 


Tygodnik szwajcarski „Welt. 
woche“ zamieszcza koresponden- 
cję z Włoch, w której czytamy: 

Tego samego dnia, kiedy prezy- 
dent Truman w orędziu do Kon- 
gresu określił nową politykę Sta- 
nów Zjednoczonych na morzu 
Śródziemnym, gazety włoskie do- 
niosły, że aćmirał Stone, przedsta- 
wiciel USA w Sojuszniczej Radzie 
Kontrolnej we Włoszech, zaręczył 
się z pewną arystokratką rzymską 
i ze względu na bliski ślub zrezy- 


gnował ze swego dotychczasowe- | 


go stanowiska. 

Małżeństwo admirała Stone'a, 
który dopiero w  pięćdziesiątej 
czwartej wiośnie życia zdecydował 
się założyć rodzinę, nie jest tu zja- 
wiskiem odosobnionym. Urocze i 
pełne wdzięku Włoszki wzięły do 
niewoli około 40 proc. żołnierzy i 
oficerów amerykańskich, przeby- 
wających w słonecznej ltalij diużej 
niż sześć miesięcy. Znaczna część 


młodych par nie wyjechała do Sta | l 
|z tego kraju amerykańskiej bazy 


nów Zjednoczonych. ale osiedliła 
się na stałe we Włoszech. Wojsko- 
w* amerykańscy, którzy na pewien 
czas ucali się do Ameryki, powró- 
cili do Włoch jako cywile, lub za- 
ciągnęli się tutaj znowu ochotniczo 
do armi’. 

Coraz częściej widzi się na uli- 
cach miast włoskich prywatne auta 
amerykańskie, coraz większą jest 
ilość włosko-amerykańskich firm, 
założonych przez powracających 
Yankesów. I nawet, jeśli amerykań 
skie wojską okupacyjne opuszczą 
Włochy — w co zresztą nikt na 
serio nie wierzy — pozostaną we 
Włoszech tvsiące Amerykanów, 
którzy w tym pięknym kraju zna- 
leźli nową ojczyznę. 

Nie tylko zresztą Amerykanie po 
zostaną we Włoszech. Pozostaną 
tu amerykańskie samochody, trak- 
tory, samoloty, papierosy, konser- 
wy i mnóstwo innych towarów. 

Amerykanie wycisnęli swe pięt- 


CIYCZZAKJJ 


Roosevelt o de Gaulle'u 


Syn zmarłego prezydenta Sta. 
nów Zjednoczonych — Eliot Roo- 
sevelł wydał niedawno książke 
pł. „Mój ojciec powiedzial“... za 
wierającą szereg interesu jących 
wspomnień z czasów wojny świa. 
towej oraz wypowiedzi F. D. Roo- 
sevelła na teimały wojenne. Są w 
tej książce również charakterysty. 
ki wybitnych osobistości, które w 
toku wydarzeń wysunięte zostały 
na widownię publiczna. 

Eliot Roosevelt jeżdził ze swym 
ojcem na konferencje międzyalian- 
ckie. miał więc możność czynienia 
bardzo ciekawych obserwacyj i wy 
słuchiwania opinii prezydenta USA 
o uczeslnikach tych politycznych. 
spotkań. Jeden z rozdziałów książ. 
ki poświęcony jest konferencji w 
Casablanca. w r. 1943, w której 
brał udział również gen. de Gaulle, 
jako ówczesny reprezentant ruchu 
niepodleglościowego Francji. Oto, 
co powiedział swemu synowi pre- 
zydent Roosevelt o de Gaulle'u, po 
przeprowadzonych z tym genera. 
łem rozmowach. 


„De Gaulle ma zamiar wprowa- 
dzić we Francji rządy osobiste. 
Nie mogę sobie wyobrazić czlowie- 
ka. który by wzbudzał we mnie 
większy brak zaufania. Cała jego 
organizacja „Wolnej Francji“ roi 
się od szpiegów policyjnych. Są 
nawet agenci, którzy śledzą jego 
najbliższych współpracowników. 
Dla de Gaulle'a wolność słowa spro 
wadza sie do wolności jego wła- 
snego działania, klóre nie ma po. 
dlegać żadnej krytyce". 

Cztery lata. dzielące nas od chwi 
li wypowłedzenia tych słów, po. 
twierdziły najzupełniej trafność 
opinii prezydenta Roosevelta. 

Zwłaszcza ostatnie wypadki we 
Francji nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości. że poglądy Roosevel- 
la na osobę de Gaulle'a były bar- 
dzo uzasadnione. Wielki prezy- 
dent Slanów Zjednoczonych znał 
się na ludziach i przenikał ich na- 
wskroś. Nie każdemu z mężów sla- 
nu użyczają bogowie tego cznnego 
daru. Stąd nie mało pomyłek i nie 
porozumień wśród zawiłości poli- 
tyki międzynarodowej. BSP 
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no na całym życiu Włoch. Wiele 
gazet swą szatą zewnętrzną | spo- 
sobem łamania bliźniaczo przypo- 
mina wzory amerykańskie, 
Wychodzące dziś we Włoszech 
książki są włoską kopią amerykań. 
skich „Overseas editions", Dużym 


wzięciem cieszą się tutaj robione | 
na modłę amerykańską krzykliwe 


f tanie ilustrowane pisemka humo- 
rystyczne, które poza nazwą „co- 
mics“, nic wspólnego z humorem 
nie mają, 


Na tle tych zewnętrznych oznak | 


dominacji amerykańskiej należy 
rozpatrywać coraz silniejsze dąże- 
nie Stanów Zjednoczonych do 
wzmocnienia į utrwalenia swej po 
zycji we Włoszech  Odczuwa się 


na każdym kroku, że Amerykanie | 


traktują swój pobyt we Włoszech 
jako coś stałego, | 
Kulturalna inwazja amerykańska 
jest tylko zewnętrznym objawem 
Cążności USA do gospodarczego 
opanowanią Włoch, do uczynienia 


gospodarczej na kontynencie euro. 
pejskim. 

W burzliwym okresie ofensywy 
Amerykanie zajęli z łatwością sze- 
reg kluczowych pozycji gospotlar- 
czych we Włoszech. Ale w tym 
pierwszym okresie umundurowani 
komiwojażerowie amerykańscy z 


korpusu gen. Pattona w południo- | 


wych Włoszech zachowali posta. 
wę raczej wyczekującą, 

Obawiali się bowiem, że po wy- 
zwoleniu północnych Włoch, w 
których największe wpływy miala 
lewica włoska, cały kraj pójdzie 
na lewo į nie będzie terenem pew- 
nych inwestycji dla wielkiego ka- 
pitału amerykańskiego. 

Wkrótce jednak zaznaczyła się 
wyraźna zmiana w nastrojach wiel 
kiego kapitału amerykańskiego, 
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[który zaczął interesować się żywo 
| wielkimi firmami włoskimi zawie- 
rając z nimi szereg umów. Dla 
wielkiego kapitału amerykańskiego 
Włochy były i są niezmiernie inte- 
resujące, zwłaszcza ze względu na 
tanią siłę roboczą. 

Niebawem doszło do współpracy 
między wielkimi koncernami i tru- 
stami amerykańskimi a firmami 
włoskimi. Tak na przykład kon- 
cern samochodowy „Genera! Mo. 
tors“ zainwestował olbrzymie ka- 
pitały we włoskie zakłady samo- 
chodowe. Amerykańskie towarzy- 
stwo naftowe „Standard Oi na. 
wiązało Ścisłą współprace z wło- 
skim towarzystwem „Agip“, a ame 
|rykańskie trusty chemiczne zain- 
westowały wielkie kapitały w 
trust włoski „Montecatini“. 
| Postępująca szybko naprzód a- 
merykanizacja gospodarki włoskiej 

pociąga za sobą dla Włoch po- 
, ważne į groźne konsekwencje. Nad 


ciągający kryzys w USA musi od-. 


bić się fatalnie na całokształcie ży 
cia gospodarczego Włoch. 

Rozumie to doskonale obóz de- 
mokracji włoskiej, który dąży do 
wyrwania Włoch spod gospodar- 
czych į politycznych wpływów a. 
merykańskich. Rozumie on że im- 
perializm amerykański daży do 
| przekształcenia Włoch w swą kolo- 
nię. 

Stany Zjednoczone rozwijają 
dziś na całym świecie swój nowy 
styl koloniainy, który w najklasycz 


wę Włoszech, Styl ten różni się nie 
cy oć stylu kolonialnej Wieikiej 
Brytanii, od metod stosowanych 
przez nią w okresie największego 
rozkwitu imperializmu brytyjskie- 
go. Jednakże w istocie rzeczy idzie 
o to samo, Idzie o szeroko pomy. 
slaną eksploatację, o podporządko 
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wanie Włoch interesom wielkiego. 


kapitału amerykańskiego. W dąże- 


, Miu do tego celu Amerykanie stara- 
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niejszej formie występuje właśnie. 


ja się przede wszystkim narzucić 
Włochom swój styl życia, swój 
smak, swoje formy kulturalne, swo 
je gazety, swoje filmy j autorów. 


Amerykańska inwazja kultural- 
na odniosła we Włoszech dość po. 
ważny sukces. Nie oznacza to jed- 
nak, że panują tu nastroje pro- 
amerykańskie, Przeciwnie, obec- 
ność Amerykanów ciąży Włochom 
tı denerwuje ich, Mówi się tu o a. 
merykańskiej „piątej kolumnie”, o 
dwulicowości polityki amerykań- 
skiej, Ostatnie wypowiedzj Truma- 
na i Marshalla, w których tak czę- 
sto powtarzały się słowo „demo. 
kracja“, wywoływały tutaj po- 
wszechnie ironiczny uśmiech į scep 
tyczne niedowierzanie, 

W ciągu ostatniego okresu USĄ 
utrwaliły wprawdzie swe material- 
ne pozycje we Włoszech, ale rów- 
nocześnie utraciły bezpowrotnie 
swoj autorytet moralny. 


Jest niezmiernie charakterystycz 
ne, że nie tylko Włosi, ale i rozsad. 
niejsi oficerowie amerykańscy w 
szeregach wojsk okupacyjnych, od 
noszą się bardzo sceptycznie do 
wszelkich deklamacji o „demokra- 
tycznych dążeniach” Ameryki. Je- 
szcze rok temu można było spotkać 
wojskowych amerykańskich, któ- 
rzy bvli przeswiadczeni o waźno- 
ści į słuszności swej misji we Wło- 
szech. Dziś spotyka się coraz czę 
sciej ostrą samokrytykę, 

Rozmawiałem niedawno z pew- 
nym oficerem amerykańskim, który 
powiedział z goryczą: „Staliśmy 
się tutaj po prostu «właścicielami 
niewolników. Nie czuję się dobrze 
w roli przedstawiciela rasy pa- 
nów“. S. M. 
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WIDMO KRYZYSU W KANADZIE 

Wojna uczyniła z Kanady jeden z 
głównych krajów przemysłowych świa- 
ta, Wzrost sił roboczych, wzrost wydaj 
noścj pracy j zwiększenie zdolności pro 
dukcyjnej przemysłu spowodowały ogól 
ny wzrost potencjału przemysłowego 
kraju o co najmniej 50 proc. w ston- 
ku do 1939 r. 

Tymczasem przeciętną stopa Życiowa 
w Kanadzie jest zaledwie minimalnie 
wyższa niż w roku 1939, a w każdym 
razie ulrzymuje się na poziomie znacz- 
nie niższym od szczytowego punktu 
podczas wojny, kiedy to 50 proc. pro- 
dukcji przemysłowej szło na cele wojen 
ne. 

Jednocześnie przemysł skoncentrował 


się w rękach kilku wielkich koncernów. 
Zyski 709 wielkich przedsiębiorstw w 
roku 1945 przekraczały o 52 proc, po” 
złom z r. 1939, podczas gdy faktyczne 
zarobki robotników były w iym samym 
czasie mższe niż przed wojną, pominw 
nominalnego Wzrostu płac w czasie woj 
ny. 

Szczególowe dane tyczące tych spraw 
zawlera Sprawordanie gospodarcze opra 
cowane przez Kanadyjski Kongres bra 
cy. Kanadyjskie Związki Zawodowe, it- 
czesliiczące w tym Kongresie prze- 
strzegują, Że o ile płace nie zostaną 
podmiesione, a ceny nie będą ściśle kon 
troiwwane, rezudlatem w niedaiekiej przy 
szłości będzie zwiększone bezrubocie, 
spadek dochodów, skurczenie się rynku 
na artykuły konsutacyjne i ogólna de- 
presja gospodarcza, 

Wiimo kryzysu krąży coraz wyraź- 
niej mad zachodnią półkułą, 

CZEKOLADOWA SPEKULACJA 

w AMERYCE 

Prezes amerykańskiego wielkiego kun 
ternu czekolaiowegy Cadbury Brothers 
Lid o kapitule przekrazającym 25 milio 
nów dolarów, oświadczył, że w najbliż- 
szym czasie nastąpi zwyżka cen czeko- 
lady. Zwyżka cen będzie rezultatem 
międzynarodowej spekulacji kakao, któ 
rej ośrodkiem jest Nowy Jork. Monopo 
lisci kakaowi brytyjscy i amerykańscy 
prowadzą wyścig w celu osiągnięcia 
jak najwyższych zysków, podczas gdy 
robotnicy w zachodnio - afrykańskich 
| pramtacjach kakaowych 1 farmerzy — 
| drobni preducenci wyzyskiwańi są nie- 
nułosiernie, 

Konsumenci czekolady na całym świe 
tie również tie mają powodu do zado- 
wołeria, 

KLEJNOTY KOCHANKI 
MUSSOLINIEGO 

Podtzas ekshumacji zwłok Claretty 
Petani, kochanki Mussoliniego, doko- 
nano ciekawego odkrycia. Znalezieno 
mianowicie bardzo cenną biżuterię, 
ukrytą w ubraniu zmarłej. Między in- 
nymi znajdowały słę tam: pierścień 


„Batóry” z powrotem w kraju 


Rośnie polska flota handlowa 


Niedziela, 4 maja br., była dla 


całej polskiej marynarki handlo-| 


wej i dla calego kraju wielkim 
dniem! Jeszcze w piątek, dnia 2 
bm., z ulwamarynowej dali Bałty- 
ku, wyłonił się biatv kadłub „Ba. 
lorego”, klóry opuścił Gdynię po raz 
osłalni 28 sierpnia 1939 roku, by 
przez 8 lat tułać się z dala od oj- 
czystych brzegów w służbie Wo- 
jennej Marynarki Wielkiej Bryta- 
nii, gdzie współdziałał w akcjach 
desantowych armii alianckich na 
wielu morzach i lądach. „Batory” 
przewiózł tysiące żołnierzy armii 
sprzymierzonych do Afryki, na 
Madagaskar, do Indii Holender. 
skich, na Sycylię i do Włoch i po 
rocznej przebudowie w stoczni w 
Antwerpii, odnowiony — powrócił 
oto na polskie wody. by ponownie 
pełnić służbę, jako jeden ze stat- 
ków odradzającej się szybko pol- 
skiej marynarki handlowej. 

Na powitanie „Batorego“ przy- 
byli do Gdyni, w niedzielę. 4 bm., 
przedstawiciele najwyższych władz 
morskich z ministrem żeglugi. tow. 
Rapackim i wiceministrem, tow. 
Pelrusewiczem na czele, przedsta- 
wiciele marynarki wojennej i han 
dlowej, związków zawodowych, 
stronnictw politycznych, prasy itd. 
Uroczystości rozpoczęły się o godz. 
10 na pokładzie „Batorego“, uroczy 
sta Mszą św., w czasie klórej nasią 
pilo poświęcenie bander trzech no- 
wych jednostek handlowych, w ja 
kie wzbogacamy się dzięki rewin- 
dvkacji slatków poniemieckich. By 
łv to bandery statku handlowego 
„Olsztyn 1 dwóch holowników 
„Żubr“ i „Bawół“. 

Następnie obszerne przemówie- 
nie wygłosił, tow. minister Rapac. 
ki, który powitał statek „Batory“, 
jako symbol powrotu floty han- 
dlowej polskiej, jako symbol losu 
selek tysięcy naszych marynarzy, 
którzy w czasie wojny na wszyst- 
kich wodach świata służyli naro- 
dowi polskiemu, walcząc z *"szyz- 
mem. Padają z ust ministra nazwy 
polskich statków. które już nigdy 
nie powrócą do naszych brzegów. 
Długa jest ich lista. „Chrobry“. 


„Piłsudski, „Warszawa, „Cie. 
szyn“ „Częstochowa“, „Chorzów“, 


peo „Rozewie“, zakupiony w, 


czasie wojny „Paderewski“ í inne. 

Lista strat dluga i bolesna. Ale 
dzięki ofiarności naszych maryna- 
rzy, dzięki ich patriotycznemu sta 
nowisku, które nie pozwoliło fm 
zejść na manowce kłamliwej emi- 


siłlkom rządu i akcji rewindvka- 
cyjnej, przeprowadzonej przy ży- 
czliwym współdziałaniu władz ra- 
dzieckich, flota nasza szybko się 
odbudowuje i już dziś przewyższa 
lonaż przedwojenny. Jak powie. 
dział tow. minister Rapacki — „w 
dziejach polskiej floty handlowej 
następuje nowy okres rozwoju, 
wszystkie polskie porty muszą pra 
cować na pełnych obrotach, by 
sprostać szybko postępującemu na 
przód rozwojowi gospodarki naro- 
dowej!“ 

Po ministrze żeglugi. przemawia 
przewodniczący Związku Zawodo, 
wego Transportowców, poseł Koło 
dziej, który opowiada o walce, ja- 
ką stoczyli patriolvyczni maryna- 
rze nasi z „rządem“ Raczkiewicza, 
który chciał zatrzymać w portach 
angielskich jednostki naszej floty 
handlowej. 


Po przemówieniach: dyreklora 
naczelnego GAL (Gdynia — A- 
meryka — Linie żeglugowe), ob. 


Mariusa Pliniusa oraz wojewody 
gdańskiego, tow. mgr Zrałka, w 
których podkreślono wysiłki pol- 
skiej marynarki handlowej, zmie. 
rzające do szybkiego rozwoju tego 
potężnego narzędzia gospodarki 
narodowej, następuje najbardziej 
atrakcyjna część uroczystości — 
zwiedzanie statku. Usłużni oficero- 
wie zasypują nas istnym potokiem 
dat. faktów {í liczb. Dowiadujemy 
się więc, że SM „Batory“ został 
spuszczony na wodę w roku 1955, 
w stoczni Monfalcone i że służbę 
na morzach rozpoczął w dniu 1 
kwietnia 1936 r. na linii Gdvnia— 
Halifax — Nowy Jork. Przypo” 
mniano nam, że „Batory“ tylko 
dzięki przytomności umysłu jego 
ówczesnego kapilana ŒE. Borkow- 
skiego i niezwykłemu poświęceniu 
załogi unknął katastrofy, gdy w je 
dnej z podróży do Ameryki na 
środku Atlantyku, wybuchł groźny 
pożar. Niebezpieczeńsiwo zostało 
opanowane i żaden z pasażerów 
nie poniósł najmniejszej straty. 
Po raz drugi niebezpieczeństwo za- 
groziło „Batoremu” zagładą w ub. 
r. w czasie przebudowy w stoczni 
w Antwerpii. Ogień strawił przód 
okrętu, co opóźniło o kilka miesię- 
cy jego powrót do służby morskiej. 


Dziś „Batory“ na zewnątrz i na- 
wewnątrz lśni bielą swoich pokła- 
dów, srebrzystym blaskiem melta- 


propagandy, dzięki wy- 


Komisja Specjalna czuwa 


Ohóz pracy nie bywa pusty 


misji Specjalnej skierowane zostały w 
ub, tygodniu do obozu pracy m. inn. 
następujące osoby: 

Kowol Ignacy, przewodniczący spół- 
dzielni za szkodliwą działalność na te- 
renie spółdzieni i spowodowanie man- 
ca w kasie na sumę 135.000 zł — na 
okres 18 miesięcy. 

Wicha Czesław, urzędnik ze Szcze- 
cina, za szaber i wywóz z Ziem Odzy- 
skanych narzędzi i pasów 
— pa okres 12 miesięcy. 


Decyzją Kompletu Orzekającego Ko- 
skórzanych 


Za pędzenie samogonu na okres 2 lat: 
Olek Zbigniew, Pawlak Marlen, Was 
Stanisław, Gadomski Foelłks, Danielew- 
ska Marianna, Iwański Wojciech, Moż- 
dżyński Kazimierz, Serwatka Feliks, 
Śmiech Kazimierz, Gągolewska Małgo- 
rzata, Baranowska Marianna. 

Pondto skierowano do obozu pracy 
25 osób za spekulację artykułami pier- 
wszej potrzeby, łapownietwo, paserstwo. 
hande! samogonem, szaber I zawodowe 
uprawianie włóczęgostwa i uchylanie 


|sg od pracy, 


(Od specjalnego wysłannika 
„Głosu Ludu“ 


lowych urządzeń i zachwyca oko 
czystością i komfortem, z którego 
w czasie podróży morskich korzy. 
|sla 852 pasażerów. Poza tą liczbą 
pasażerów dwóch klas: lurystycz. 
nej i pasażerskiej, okręt zabiera ze 
sobą 312 członków załogi, którymi 
dowodzi obecnie kapitan Tomasz 
Gwikliński. Pasażerowie korzysla- 
ja z szeregu udogodnień í urzą- 
dzeń rozrywkowych spośród któ. 
rych największy zachwyt wzbudza 
basen pływacki. 

W czasie zwiedzania slatku za- 
pytujemy o przeznaczenie drugie- 
go motorowca pasażerskiego M'S 
„Sobieski“, który również wró. 
cit do służby pod polską banderą 
í który już przed kilku dniami o- 
puścił Gdynię. M/S „Sobieski“ nie 
prędko powróci do kraju. Pełnić 
będzie służbę na nowej polskiej li- 
nit morskiej na południu Europy, 
na szlaku Genua — Cannes — No. 
wy Jork. Po wojnie na morzu Śró- 
dziemnym nie ma w chwili obec. 
nej pasażerskich motorowców. Pa- 
sażerów przewożą amerykańskie 
wojenne transportowce i włoskie 
okręty handlowe, tzw. niekonwer. 
towane, izn. nie dostosowane do 
potrzeb żeglugi pasażerskiej. Pol. 
ska marynarka handlowa z pożyt- 
kiem dla kraju, który potrzebuje 
obcych dewiz, dopomaga do odbu- 
dowy międzynarodowej żeglugi, je 
dnocześnie podnosząc w oczach za 
granicy znaczenie naszego kraju. 
jako państwa morskiego. 


niesie w głąb 
wiarę we 


Wiatr od morza 
kraju optymistyczną 
| własne siły. 

i L. R.ch 


| ningradzie otwarta została wystawa 
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at 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA 
NAŁKOWSKA Z. — Romans Teresy Hennert, str. 216, zł 300-— 


Wznowienie wydania przedwojennego. 

(Autorka z właściwym sobie mistrzostwem maluje stosunki powo” 
jenne w wyzwolonej Polsce w roku 1922. Romans, który się na ua 
tle rozwija, jest szkicem psychologicznym uczuć, spaczonych prze? 
niezdrowy wpływ rodziny | ówczesnego społeczeństwa). 


A 


z olbrzymim brylantem i torebka. wr 
sadzana drogimi kamieniami. wé 
Taszystowscy wodzowie umieli 
hojni dla swoich przyjaciół i przy” 

ciółek. 
WYSTAWA NEWTONOWSKA 
W LENINGRADZIE e 
W Kolegium Nauczycielskim wo 
święcona 220 rocznicy urodzin Isaa 
Newtona, Wyslawa cieszy się wie kge 
zainteresowaniem ludności. Wśród dkie 
ponatów znajdują się m. inn. m 
wydania dzieł Newtona w jezykach: 
gielskim, holenderskim I francuskim 
raz prace jego poprzedników i nam% 
ców. Wystawiono również 5 t Lon 
dzie! Newtona, które ukazały się W 
dymie w 1775 r, 
HITLEROWCY W KARYNTII 
Elementy hitlerowskie w Karyntii 
weńskiej stają się coraz bardziej 
tywnie, a ostatnio wyłoniły z siebie s 
cjaine grupy, których zadaniem jest emt 
roryzowanie słoweńskich działaczy 8 
krułycznych. Grupy te, noszące r 
„Wurfkotmmandos“, zamierzają mm 
sk:weńskie organizacje demokraty“ 
du rnilczenia, posługując się metodą 
h gre 
hitierow” 


sie 
ak 


stroszemia i terroru, W skład tyc 
wchodzą b. czionkowie partii 
skiej i Hitlerjugend. 

Jak doniosła prasa austriacka, o 
nie zajścia, jakie miały miejsce w e gk 
zna Kapla i w których pobici pe 
członkowie demokratycznych organie 
cj słoweńskich, wywołane były srel 
przez jedną z takich grup, : 
czele stał były SS Trupliihrer, 
tych grup jest wynikiem niedok wn 
przeprowadzonej denazilikacji w a= 
i wynikiem przyjazne] postawy ausi de 
kich i okupacyjnych władz wobec 
mentów faszystowskich. 

EGZEKUCJE BEZ PRZERWY mg 

Urzędnik Biura Informacyjnego 
du Palestyńskiego, M. R. Stubbs, , 
władczył przedstawicielom prasy. 
zostali zaproszeni na konferencję 
wą, że stare tureckie prawo miejsc je 
regulnjące wykonanie egzekucji, £ 
zniesione, W myśl tego prawa "1 
było wykonywać dziennie tylko trzy 10” 
roki śmierci, przy czym pomiedzy esa 
kucjami muslały być co najmniej £9 
ne przerwy. „ AB 

Sądy wojskowe zostały wyposażo(ć s 
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specjalne pelncmocnictwa. Nowe prz 
nadzwyczajne zabraniają apelacji 
wszelkich wyroków, orzeczeń, PA 


sów | decyzji, powziętych przez try 
wojskowy, lub brytyjskie naczelne 


wództwo w Palestynie. pe 
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ZA ZABOJSCWO I RABUNEK ” 
KARA ŚMIERCI 


Przed Wojskowym Sądem Re wd 
wym w Łedzi toczyła się rozpii gy 
przeciwko Janowi Dutkowskiemu i 
szardowi Rybickiemu, którzy parć gr 
godni temu dokonali włamania do gł 
gazynu fabryki „J. K. Poznańsk! 

w czasie ucieczki zastrzelili usitj 
go ich zatrzymać strażnika, 
Wawrońskiego. Dutkowski skazany g 
stał na karę Śmierci. Rybicki — 15 
więzienia. 

BOKSER-BANDYTA a 

B. mistrz Polski w boksie, Tade'g 
Stasiak, skazany został przez 5% ja 
kręgowy w Łodzi na 5 lat wiezien 
za przynależność do szajki ban gi 
kiej, która m. inn. dokonała n2P gó 
rabuukowego na fabrykę „EdW 
bubiacki* w Łodzi. 

CZŁOWIEK, KTÓRY SPALIŁ 
ŻYWCEM 2.500 OSOB a! 

Władzom polskim wydany ant 
Walter Eryk Pelzhausen, komend, 
obozu w Radogoszczy, pod p 
ktory na wieść o zbliżaniu się 


do” 


radzieckiej, rozkazał oblać benz 
gmach więzienia, gdzie przeby týs 


2.500 więźniów i podpalić. Do 57 


jących ratunku w uciecze, gestapo 
cy strzelali z karabinów mazi jg 


wych. Zginęli wszyscy, prócz 57° 
osób. 

WŁOSI W WAŁBRZYCHU ych? 

W najbliższym czasie do Wałbrz” a% 

przybędzie kilka tysięcy robotn 


s 
włoskich, zakontraktowanych na p! 
cę w kopalniach. 
INSPEKTOR 
NA WŁASNE POTRZEBY 
Na polecenie Komisji Speci wol: 
aresztowany został b. inspektor w 


Urzedu Ziemskiego w Cieplicach, 
ry pod plaszezykiem urzędowych y 
spekcji, przywłaszczał soebie co W eg? 
Ściowsze okazy z inwentarza Ž 
i martwego, kontrolowanych prze 
bie obiektów. 
NIE SKRYJĄ SIĘ NIGDZIE qe 

W Szczecinie został aresztowany . my 
ulicy b, policjant ukraiński z pow. * w 
sławskiego, Stanisław Bliński, KÓTY jer 
czasie okupacji wsławił się szczego o 
nawet jak na ukraińskiego faszyS” gs 
krucieństwem. Blińskiego rozpoznała 
ulicy jedna z jego ofiar, zi 

BIAŁY CHLEB CZASEM szKOP 

Zygm. Wójcik, właściciel piekarn, 3 


z 


Częstochowie został skierowany ‘nlé 
miesiące do obozu pracy za UC eg’ 
siẹ od obowiązku wypieku ciem" 
chleba. 


ało 
ska 


A a 


Rybołówstwo mi 


W ubiegłym tygodniu w Ge- 
nerainym Inspektoracie Rybo- 
łówstwa Morskiego w Sopocie 


odbyljy się dwie narady, poświę- 
cone sytuacji w rybołówstwie 
Morskim, a szczegóinie sprawcm 


andiu rybami. W naradach 
Wzięli udział: minister żeglugi, 


tow. Rapacki, wiceminister tow. 


Petrusiewicz dyrektor dopar- 
tamentu Bobrowski oraz rcpre- 
zentanci Centrali Rybnej, spól- 


dzielczości, Sektora prywatnego 
I rybaków. 

Rvboiówstwo morskie wyma- 
5a natychmiastowej i zdecydo- 
Wanej ingerencji. W okresie od 
0 marca do 20 kwietnia połowy 
Morskie wyniosły 4.700 ton. 
Przeważnie dorsza. Z liczby tej 
około 1.500 ton znajduje się w 
chłodniach. magazynach i skła- 
dach, hamując dalsze rozprodze- 
nie .ryh morskich. 

Dyskusja, jaka 
la tych naradach, 
Onieczność ścisłej współpracy 
Wszystkich sektorów oraz po- 
rzebę rozwoju handlu detalicz- 
nego, 

Naczelny dyrektor Centrali 
ybnej, ób. Żeligowski zazna- 
Czy, że musi nastąpić koordyna 
cja połowów, handlu, przetwór- 
Slwą i spożycia. Przedstawiciele 
Sektoru prywatnego i spóldzie!- 
Czego zwrócili uwagę na potrze- 
bę intensywniejszego wykorzy- 


się toczyła 
podkreściła 


Największy ruch towarowy 


f 
i 
|| 


| ków. Wypelwojąc to zadanie, 


stania zdolności produkcyjnej 
rybnego przemysłu  przetwór- 
czego. 


Przedstawiciele rybaków zażą- 
daij ustalenia cen, zapewniają- 
cych rentowność rybołówstwa 
morskiego. 


Minister Rapacki podczas obu 


tych narad podkreiił  koniecz- 
ność zapewnienia wałkowitego 
odbioru połowów od rybaków. 


Aby to umożiiwić, opracowywa- 
ny jest plan podziału kutrów i 
todzi między poszczególne, przed- 
sięmorstwa handtowe, rozprowa- 
dzające, ryby morskie. Przed- 
siębiorstwa te mają uzyskać kre 
dyty na stworzenie kapitałów 
obrotowych. 

Na naradzie w dniu 3 maja, 
omówiono zasady nowego planu 
p acy.’ Przedstawiają się one 
rastępujaco: 1) spółdzielczość i 
sekłor prywatny przejmą taką 
ilość kutrów i łodzi, którym 
mogą zapewnić calsowily odbiór 
połowów, pozostałe zaś kutry 


Budujemy 


|przejdą do dyspozycji Centrali 
Rybnej. 2) -Polowy maja być 
ograniczone do czterech dni w 
tygodniu. 8) Cena dorsza usta: 
„ona zostanie na najbliższe pół- 
rocze: 


Umowy z rybakami zawarte 
zostaną, stosownie do oprace- 
wanych norm i zatwierdzone 


będą przez Ministerstwo Żeglu- 
gi. W razie podwyżki cen ma- 
teriałów pomocniczych, zużywa- 
nych przez kutry, nastąpi pod- 
wyżką cen ryby. 4) Rybacy do- 
kanywać będą na kutrach se- 
oregacji połowów zobowiązą 
się da przemywania całego po- 
Í i wypatroszenia mniej- 


łowu 
szych ryb, w ilości okolo półto- 
ry tony. Przedsiębiorstwa, od- 
lLierające ryby morskie, zacpa: 
trzą rybaków w skrzynki, :ód, 
| pokryją koszta robocizny. 
9) Wszystkie przedsięb'orstwa 
handlu rybnego uzyskają kredy- 
tv. 6) Sklepy przystosowane do 
handlu rybnego, a zajmowane 


statki 


ulu zegiugi przybrzeżnej 


Przeznaczeniem stoczni gdyńskich. 
w ramach pedziału pracy polskich stocz 
ni, jest przede wszystkim remont stat- 
stocznie 
„dyńsr e  wyremontowały dotychczas 
146 jednostek, w tym kilkadziesiąt więk 
szych statków morskich, szereg okrę - 


laki kiedykolwiek widziała Gdynia 


W drugiej połowie kwietnia w porcie (kilkudziesięciu członków PPR i PPS oraz 
P Yfskim nastąpiło dalsze nasilenie ru- [pracowników Rady Związków Zawodo- 
prz RÓW. Obecny obrót towarowy |wych. 


yższa przeładunki w porcie gdyńskim 
| początku jego istnienia. W porcie co- 
dziennie laduje i wyładowuje się OKOŁO 
STATKÓW. 25 kwietnia w porcie było 
Zakotwiczcnych 36 statków, weszło 8, a 
Wyszło 5. 26 kwietnia weszło 16, w ta- 
senach zaś portowych stalo 43, W dalu 
Maja liczba statków osiągneta 52. 
<en rekordowy ruch statków wymaga 
zwiększenia liczby robotników portowych. 
chwili obecnej Urząd Zatrudnienia dys- 
PRN e 550 robotnikami na każda z trzech 
"af, W celu usprawnienia przelaidunsów 
ZAL RĄ w porcie powoływane sa bry*ady 
otników stoczniowych budowlanych z 
bie zadu Miejskiego i z innych przedsię- 
SR Ogólem zatrudnia się w porcie 
Eri 500 rebotników z poza grona ro- 
= tików portowych. Mimo to, wciąż ad- 
"Wa Się brak siły ludzkiej, 
zad Zatrudnienia potrzebuje jeszcze 
Ała 660 robotników, po dwustu na każ- 
R ane, Pragnący pracować przy wv- 
pantku towarów powinni zyłaszać się do 
Zet Zatrudnienia, w godzinach: 6 z 
l4 i 22, kiedy robotnicy kierowani 


ak 


` 


na 


> > przyśpieszyć wyładunek w 
=U 9 maja do pracy w porcie zrłosiło sie 


TESA "UR 
Skwer Kościuszki 


1 KTORÓW — Gdynia. 

Sz Rodz. 19.30 — komedia Sardou „„Madame 

ans Gêne”., 

go KTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 41, 
2 19.40 — premiera komedij Malin „,Me- 


"w Tezyserii W. |arszewskiej, 
MIEJSKI — 


god Wrzeszcz, ul. Grunwalzka 16 
ro 19.30 Ludzie są ludźmi w reżyserii 
- Galla 
REPERTUAR KIN 

GDYNIA — „Warszawa“ — Synowie, 
ja tlantik* —  Zamieć śnieżna. „Dom 
jg Tarki Wojennej" — W okowach 
odu 


GRABOWEK — „Fala“ — Ulica zło- 
nców, 
CHYLONIA — 


„ez posagu. 
UDANŃSK 


„Promień“ — Pan- 


„Światowid — Ostat- 
Maria 
kapi- 


„Kapito!“ 
Piętnastoletni 


„Bajka” 


| ROT — „Bałfyk: — Ludzie i ma- 
sekiny, Polonia" Skandal. 


. OLIWA — „Polonia“ -— Romans pa- 
Jaca, 


TCZEW 
tnisko, 
PUCK 
WEIHERO 
Madigan, 


„Wisla“ Zwariowane 


lo 


„Mewa“ — Beztroskie lata. 
wo „Swit“ — Elwira 


WYSTAWY 

Starych Sztychów w Gdańsku, 
lał Gdańskiego ZPAP, otwarta codzien- 
Salanie bnpowszęchnienia Sziuki, 
+ Al. Rokossowskiego 15. 

Ysta wa reprodukcji maiarstwā francus- 
a NINA w. otwarta jest codziennie 
'= 14 w salonie Upowszechnienia Sztu- 
*unacie ul. Rokossowskiego 4 


T. U.R. walczy 


Z unalfahe*yzmen:! 


| Pierwsza 


| Wkrótce uruchomieni 


ukończenia 
wiejkiego pieca 
w hucie Stołczyn pod Szczec- 
nem dobiegają końca. W naj- 
biiższych tygodniach należy się 
spodziewać uruchomienia p'eca. 
W hucie pracuje już około 500 
ludzi, którzy częściowo zajęci 
sa pracami związanymi z od- 
budową huty, a częściowo przy- 
gotowują ją do wykonywania 
pierwszych prac. 

"W związku z powyższym na- 
dejść ma również do Szczecina 
transport rudy, Transporty przy 
będą statkami ze 
partia rudy 


Prace «koło 
montu jednego 


szwedz- 


kiej, jaka ma przybyć do portu 


szczecińskiego jeszcze w maju, 

wynosić będzie 6 tysięcy ton. 
Statki szwedzkie po wyłado- 

waniu rudy zabiorą w powrot- 


nej drodze polski węgiel. Po- | 
nieważ raz uruchomiona huta 
będzie miała stale zapotrzebo- 


wanie na rudę, przeto należy się 
spodziewać, że transporty rudy 


Zrzeszenie prywatnego 


przemysłu chemicznego 


Z inicjatywy Izby Przemyslowo-Han- 
dlowej w Szczecinie, powstało Zrzesze- 
nie Prywatnego Przemyslu Chemicznego 
i Farmaceutycznego. Zrzeszenie przemy- 
slu chemicznego łączy 19 członków, 2 
przemysłu farmaceutycznego 56 przed- 
siębiorstw, 

W najbiższym czasie przemysł prywa- 
tny Pomorza Zachedniego otrzyma 8.5 
milionów kredytów. Kredyty te będą prze 
znaczene na cele inwestycyjne. Zapo- 
irzebowanie przemysłu prywatnego na 
te kredyty, wynosi około 15 milionów 
złotych. 


Nu powodzian 


Członkowie Prezydium MRN miasta 
Gdańska przeznaczyli swe diety za po- 
siedzenia plenarne. w sumie 16.500 zło 
tych, na pomoc ofiarom powodzi. 

, x* 

Uczestnicy wieczoru towarzyskiego 

w Woj. Komitecie PPR w Gdańsku w 


dniu 1 maja zebrali na pomoc dla po- | 


wodzian — 3.500 ziotych. 


SZWECJ | 


| tów polskiej marynarki wojennej, oraz 
wielką ilość kutrów rybackich. 

M'ędzy innymi stocznie dokonały re- 
montu łodzi podwodnej „Sęp. W chwi 
li obecnej prowadzone są prace remon 
towe 26 jednostek. Miedzy innymi ukoń 
czono już przegląd części podwodnej 
„Daru Pomorza“ į dokonano wymiany 
walu Śrubowego. Remont „Daru Pemo 
rza”, którego koszt wynosi okolo 
mil. złotych, zakończony zostanie 
ma ja. 

Stocznia Nr [3 w Gdyni rozpoczęła 
budowę statku pasażerskiego dla przed 
siębiorstwa żeglugi przybrzeżnej „Gryf“. 
Statek ten, o nazwie „Olimpia“, wykoń 
czony zostanie“ w przeciągu czterech 
miesięcy. , 


15 


o 


e wielkiego pieca 


iw hucie Słołczyn pod Szczecinem 


przerwy, co się w dużej mierze 
przyczyni do ożywienia portu 
szczecińskiego. 


władzom polskim 


Dnia 3 maja w porcie gdań- 
skim władze radzieckie przeka- 
zały władzom poiskim dwa stat- 
ki, przyznane nan w ramach 
odszkodowań wojennych. 


Są to lankowiec „Kazbek“, 
którzy otrzyma polską nazwę 
„Karpaty* oraz transportowiec 


12 


re- |ze Szwecji przybywać będą hez | 


skie przed nowym etapem 


Narady sfer rybackich z przedstawicielami rządu 
| 


przez inne branże, powiny być 
przekazane  detalicznemu nan- 
dlowi- rybnemu. Deta.iczny han- 
del rybny powinien uzyskać ul- 
gi podatkowe i inne. Przedsię- 
biorstwa handiowe, reprezentu- 


winny porozumieć się w spra- 
wie dostawy ryb morskich na 
tereny, dotychczas ich  pozba- 
wione. 

Wymienione zasady zostaną w 
najbiiższym czasie omówione i 
szczegółowo <Gpracowane. 

Daiszy brak odbiorców ryb 
morskich w kraju i niedomaga- 
nia aparatu handlowego mogą 
zahamować rozwój naszego ry- 
boilówstwa morskiego. Nowy 
pan pracy w tej dziedzinie po- 
winien zmniejszyć istniejece 
trudności. Ponieważ został opra- 
cowany przez wszystkie zainte- 
resowane czynniki i ma na ce- 
lu dobro rybołówstwa morskiego 
należy oczekiwać, że przymies 
on rezultaty pozytywne. 

Jog. 


Kronika Wybrzeża 


i nadzwyczajnych 


' 


| swoich członków ; > 
jące wszystkie trzy sektory, po- na 21 dni przed zam orzonym termi- 


t 
| 


} 


SE lis, 


ZNIŻKI KOLEJOWE I POCIĄGI 
NADZWYCZAJNE 
DOKP Gdańsk podaje 
de wiadomości, że organi- 
zacje kulturalno - oświa 
towe, zawodowe, politycz 
ne, gospodarcze, spoleczne 
i sportowe, ubieg.jące stę 
o kolejowe zniżki przeja- 
zdowe. jak również o 
uruchomienie pociagów 
(popularnych) dia 
powinni najpóźniej 


W 
oś 
»k 


nen. wyjazdu złożyć wniosek do 
DOKP z podaniem: 

1) Nazwy organizacji lub instytucji. 
nazwiska i adresu przewodnika prze- 
jazdu grupowego, 2) Mość uczesinizów 
przejazau zbiorowego, 3) dokładnej 
daty i pory wyjazdu, oraz powrotu. 
4) dettadnego adresu stacji wyjazdo- 


| wej i wjażiiowej drogi przejazdu oraz 


ewentualnych posiojów na stacjach po 
średnich, 5) celu przejazdu (naukowy. 
kuituralno - oświatowy, polityczny. za 
wodaowy, gospodarczy, społeczny, tu- 
rystyczny, sportowy i religijny). 

Pociąg nadzwyczajny (popularny: 
może być zamówiony dla grupy podró 
Żnych. składającej się conajmniej z 
500 osab. 

Ulge taryfową stosuje się na pod- 
stawie piainych imiennych kart uczest 
nictwa. które można nabyć w DOKP, 
Referat Turvstyki. 

Na zabezpieczenie odbycia wyciecz 
opłacenia należności za przewóz 
itp., pobiera się kaucję w wysokości 
20 tys. złotych. 


| rodowych Targów w 
Gdańsku. ul. Eokossow- 
skiego 27, tel. 423-38, 


WARMIACY I MAZURZY 
POWRACAJĄ DO SWYCH 
SIEDZIB 
Ostatnio zauważyć się daje wzrost 
ilości Warmiaków i Mazurów, powra- 
cających z Rzeszy do swych siedzib, 
gdzie obejmują własne gospodarstwa 
roime i warsztaty pracy. Wedlug rela- 
cji powracających. na terenie Rzeszy 
przebywa jeszcze duża liczba ludności 
autochion.cznej polskiego pochodze- 
nia, wśród której Niemcy prowadzą 
propagandę aniypolską. namawiając 

ich do pozostania w Niemczech. 


TRASPORT I EKSPEDYCJA 
NA TARGACH GDAŃSKICH 
Dyrekcja Międzynarodowych Tar- 
gów Gdańskich powierzyła znanej fir- 
mie C. Hartwig SA ,„„Międzynarodowi 
itxspedytorzy' calokształt ekspedycji 
morskiej i lądowej eksponatów, prze- 
znaczonych na tegoroczne Targi w 
Gdańsku. 
Każdy wystawca we wlasnym inte- 
ycsie winien niezwłocznie nawiązać 


kontakt z firmą C. Hartwig SA w celu 
zapewnienia sobie terminowego i spra 
na 


wnego dostarczenia eksponatów 
stoiska, Wszelkich infor- 
macji udziela firma C. 
flartwie, Gdynia, ul. We- 
slowa 28, tel. 271-5%. lub 
delegatura tejże firmy 
przy Zarządzie Miedzyna- 


414-76 oraz wszystkie oddziały w kra- 


lju i zagranicą. 


„Dzień Oświa zeżu 
„Dzień Oświaty” na Wybrzeżi 


Uroczyste otwarcie nowych szkół, kursów i bibliotek 


Dzień 4 maja Wybrzeże święc:ło ja-, 
ko Dzień Oświaty. W Gdańsku, Gdyni | 
i Sopocie całe społeczeństwo wraz z, 
młodzieżą, wzięło udział w licznych 
uroczystościach i akademiach. 

We wszystkich szkołach powszech- 
nych i średnich odbyły się uroczyste 
akademie, połączone z popisaini chó- 
rów szkolnych i występami arrystycz- 
nymi uczącej się młodzieży. Ulice za- 
roiły się szkolnymi mundurkami. Mło- 
dzież przeprowadzała zbiórki uliczne 
na cele oświatowe. Oddziały. młe+dzi2- 
ży szkolnej śpieszyły na wycieczki, 
organizowane przeważnie przez hufce 
harcerskie. 

W Gdyni odbyła się uroczystość o- 
twarcia siedmioklasowej szkoły po- 
wszechnej nr 21, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele władz miejskich 
z prezydentem miasta na czele, przed- 
stawiciele Kuraiorium Gdańskiego, 
rodziców i nauczycielstwo. 

Prezydent miasta wygłosił do mło- 
dzieży przemówienie, w którym wyra- 
ził nadzieję, że w roku przyszłym 


Przekazanie statków radzieckich 


sowiecki typu „Liberty“, — 
„Koźma Minin*. Statek ten na- 
zywać się będzie „Puławski“. 
Na obu statkach punktualnie o 
godz. 12 spuszczono uroczyście 
banderę radziecką, a na jej miej- 
sce podniesiono flagę po.ską. 


szkoła bedzie odpowiadała już wszel- 
kim wymaganiom. 

Po zakończeniu uroczystości zebrani 
udaii się na ul. Abrahama, gdzie pre- 
zydent miasta dokonał aktu otwarcia 
lii nr 2 Biblioteki Miejskiej w 
Gdyni. 

Równocześnie w tym dniu dokona- 
no otwarcia Biblioteki na Grabówku, 
która w dzielnica Gdyni nie posiada- 
ła dolychczas żadnej wypożyczalni 
książek. s 

Rówrnocześnie w Sopocie Związek 
Zawodowy Literatów zorganizował a 
kademie. poświęconą książce. Wzbu- 
dzia ona wielkie zainteresowanie ze 
wzgledu na to, że wzięło w niej u- 
dział również Gdańskie Bractwo Li- 
teruckie. 

W Gdańsku, w Naukowym Inzstytu- 
cie Rzemieślniczym, odbyła się pod- 
niosła uroczystość zakończenia serii 
kursów zawodowych i otwarcia no- 
wych kursów budowlanych i komuni- 
kacyjnych. 

Podczas uroczystości inż. 
oraz inż. Porębski wygłosili odczyty 
Po przemówieniach nastąpiło rozda- 
wanie świadectw. Tego dnia tysiączne 
świadectwo otrzymał Rompa Henryk 
z kursu samochodowego, który wyka 
zał wielkie zdolności do nauki. Własno 
ręcznie wykonał on doskonały motorek 
samochodowy. 

Po zakończeniu uroczystości goście 
mieli możność podziwiać dorobek ab- 
solwentów Instytutu, uwidoczniony na 
wystawie prac uczniów. 

W niedzielę. 4 maja, odbylo się ró- 
wnież w Bibliotece Miejskiej w Gdań 
sku otwarcie wystawy Książki Pol- 
skiej, na której uwzględniony został, 


Dnia 29 kwietnia odbyła się z inicja - 
tywy Min. Oświaiy w auli szkoły pow- 
szechnej w Sopoc 
|ferencja Nauczycie'ska Szkół Powsz 
nych oraz Gimnazjów i Liceów dia dc- 
rosłych. 
| Do licznie zgromadzonych nauczycieji 
|przemówił kurator Okr. Szk. Gdańskie 
go, ob. Jan Młynarczyk, podkreśla jąc 
wielkie znaczenie, nie tylko kulturaino- 
oświatowe, ae i moraino - wychowaw- 
ćze tak licznie rozsianych w wojewódz 
iwie gdańskiin cśrodxów kultury i o- 
światy dla doroslych. 

Zadaniem nauczycielsiwa i kierowni- 
ków pucówek lego lypu jest, poza 
ksziałkeniem i przygotowaniem jak naj 
liczniejszych rzesz do szkół średnich i 
| wyższych, oddziaływanie na młodzież w 
duchu szczerze obywatelskim, tzn. w 


nia dia nowej rzeczywisiości polskiej. 


tator Gruszczyński, który  zarysowal 
przed audytorium ciekawy projekt eks- 
perymenia.nych ognisk metodycznych. 


było omówienie pyiań, skierowanych do 
| nauczycielstwa szkół da dorosłych 
przez Min. Oświaty w kwestii tymcza- 
sowo osowiązującego programu. Nau- 
ozycieie, jako deiegaci 


| zagadnień pedagogicznych. 
W wyziku konferencji. 
wymienionymi 
|szereg innych kwestii, związanych 


która 


Po ob. kuratorze zabrał głos wizy -| wać będzie leraz 29 par stałych 


Trzecim punkiem porządku dziennego | z Warszawą, 


a a a oraz 
szkół, zabierali glos. zgłaszając swe zaj ne. W dni robocze będą kursowaly po- 
,sirzeżenia i poprawki do poszczegóinychj nadto dwie pary pociagów lokalnych na 


kuiurą i oświatą dorosłych, jak spra- 
wę świetlic, zespołów teatralnych itd 
spośród 
osobowe sekcje: humanistyczną i mate 
matyczno - przyrodniczą z siedzibą w 
Kuratorium. 


Poważny 
stwowych i 


stosunex czynników pań - 
nauczyciejstwa do probie - 


obecnych dwie 3-| mów oświa owa - wychowawczych jest 


rękojmią, że zapoczątkowana przez kon 
ierencię braca, Skierowana na właściwą 
drogę, wyda upragnione owoce. 


Nowy rozkład jazdy 


Na wszystkich odcinkach znaczne polepszenie. 


Z dniem 4 bm., wszedł w życie nowy 


Odcinek Gdańsk Gł, — Pruszcz Gdań- 


rozkład jazdy na PKP. Poza szeregiem 'ski. uzyskał z nowym rozkładem jazdy 


dobrych połączeń w ruchu 
nym, przyniósł on również zmaczne zwie- 
„okrotnienie pociagów podmiejskich na 


Na odcinku Gdańsk — Gdynia kurso- 
pocią- 
gów osobowych. z czego 7 stanowią po- 
ciągi dalekobieżne, Chwilowo 5 par po- 
ciągów pośpiesznych połączy Wybrzeże 
Krakowem, Katowicami. 
Szczecinem i przez Poznań i Wrocław z 
zagranicą. 

W terminie późniejszym  uruchonio- 
nych zostanie daiszych 5 par pociągów 
2 pociągi dalekobież - 


GR . . s ` 7 7 
kierunku budzenia zrozumienia i uzna-| Wybrzeżu. 


odcinku Gdańsk — Sopot. Na tym sa- 


cji. k poza| mym odcinku w okresie od 1.6 do 79j|Nowy Port od 4 maja kursuje 14 par. 
zagadnieniami poruszyła | br., przewiduje sje specjalne trzy pory 


zamiesł dotychczasowych 9, 
zl pociągów w. niedzielę : święta, , ; 


dalekobież- | znacznie korzystniejsze warunki komu- 


nikacyjne. Z 19 par siałych pociągów 
osobowych jedynie jedna para pociągów 
dalekobieżnych nie bedzie się zairzymy- 
wała na stacjach pośrednich tego od- 
cinka. Także w dni*robocze kursować 
będzie dodatkowa para pociągów, a w 
sezon letnim ad 216 do 7.9 br., prze- 
widuje się również | parę. w każdą nie- 
dzielę i Święta 


Fomiedzv (Gdynią | Wejierowem kur 
sować będze sfule 13 par pociągów oso- 
bowych i jedna para pociagów pośpiesz- 
nych. nieza!eżnie od trzech par. które bę- 


właściwy stosunek nanczycielstwa 


do problemów oświatowo-wychowawczych 
| 


ie Wojewódzka Kon -| wyłoniono 


Kopias, | 


jpoza dorobkiem literatury współczes- 
nej, dział książek dla uczącej się mło- 
dzieży. 

W Akademii Lekarskiej odbyło się 
tegoż dnia uroczyste otwarcie wydzia 
łu farmacji. 

Poza tym na terenie poszczegól- 
nych powiatów województwa gdań* 
skiego odbyły się liczne uroczystości, 
poiączone z otwieraniem nowych 
szkół i bibliotek. 


Z naszych minata 
portów 


RYBACY POTRZEBUJĄ 
FACHOWCOW 

W związku z przewidywanym w naj 
bliższej przyszłości wysiedianiem Niem 
ców, rybacy z osady Międzyzdroje 
zwrócili się do Morskiego Urzędu Ry- 
bacniego w Szczecinie z prośbą o shie- 
rowanie na ich teren kilku  wyszkolo- 
nych sieciarek oraz cieśli — szkutnika 
do naprawy łodzi i sprzętu rybackiego. 


Rybacy gwarantują kandydatom dobre 
zarobki, 
Spóldzielnia „Jedność Rybacka" w 


| Gdyni, w porozumieniu z Urzędem Ry 


backim, zajęła się kierowaniem potrzeb 
nych fachowców na odcinek Zachodnie 
go Wybrzeża, 

Współpraca środowisk rybackich sta- 
rego Wybrzeża z rybakami na Ziemiach 
Odzyskanych wróży szybki i sprawny 


| backiego 


rozwój rybołówstwa na zachodzie. 
DOSTAWY ZAGRANICZNE 
DLA RYBOŁOWSTWA MORSKIEGO 

W ostatnich dniach nadeszły do Gdy- 
ni w ramach dostaw UNRRA dla Polski 
dalsze dostawy wyposażenia techniczne 
go, zamówionego dla chłodni rybnych 
przez Generalny Inspektorat Rybołów - 
stwa Morskiego, a mianowicie: 3.390 kg 
części zapasowych dla chłodni, 2.483 kg 
maszyn chłodniczych, 13.225 kg różne- 
go sprzętu chłodniczego, jak sprzężar- 
ki, silniki itd. 3.362 kg izolacji korko- 
wych do rur, 2.779 kg sieci rybackich, 
86 bel juty na Eny. 

Ponadto w najbiiższych dniach ma 
nadejść 148 ton asfaltu, 49 ton urzą * 
dzeń chłodniczych oraz 13 trakiorów. 

PRACE NAD OCZYSZCZANIEM 

PORTU WŁADYSŁAWOWO 

Część mola wejściowego do portu ry 

we Władysławowie została 


| przez Niemców wysadzona w powietrze. 


Zniszczone molo stanowi przeszkodę w 
żegludze. Obecnie dowożony jest do 
portu we Władysiawowie materiał wy = 
buchowy z rozbrajanych bomb totni- 
czych z okolic Gdańska, a przede wszy 
stkim Sopot, Oliwy itd, Praca nad usu 
nięciem tej zapory przez wysadzenie 
resztek zwalonego betonu dokonana zo 
stanie w ciągu br. 


EKSPORT JAJ 


w najbliższych dniach podjęty zo- 
stanie masowy eksport jej do krajów 
zamorskich. Pierwsza partia wysłana 


zostanie do Anglii. Eksportem za jmu je 
się dział eksportowo - jajczarski „Spe - 
lem“, który w magazynach swoich w 
porcie posiada specjalne urządzenia do 
sortowania i klasyfikacji jaj. 
| i z 


| imac | 


GŁOS WYBRZEŻA 


dą utrzymywały ruch między Wejhero- Adres Redakcji > 
wem ! Reda, UDAŃSK. ul Jana z Kolna 7 

Na linii Gdańsk GI Gdańsk F Tel. 42-472 
GDYNIA, ul. Świętojańska 3 


Tel. 22-465 


Wykrywanie na odległość deszczu, burzy i chmur 


istnienia radio- 
wiązano anomalie w 
odbiorze radiowym z zaburze- 
niami w atmosferze. Dlaczego 
np. tę samą stację słyszało się 
dobrze z odiegłości setek, a na- 
wet tysięcy kilometrów, gdy 
jednocześnie nie można jej by- 
ło odebrać z odległości zaledwie 
kilku kilometrów od masztu an- 
tenowego? Prowadzono wiele ba 
dań potwierdzających tę zależ- 
ność od stanu atmosfery, iecz 
zawsze obserwacje końcowe ni- 
weczyły ustaienie rezu:tatu. 


Od początku 
telegrafii 


Dzięk radarowi.. 
Rozwój fa. krótkich pozwclił 
wprawdzie na pewne wykrycie 
przyczyn i skutków zjawisk, © 
których mowa, lecz dopiero za- 
stosowanie radaru w czasie ostat- 


3x 
ALA too 


FOTOGRAFIA MOŻE JUZ BYC 
GOTOWA W CIĄGU 5u SEKUND. Tak 
przynajmniej rekianiowany jest nowo 
wyna:eziony typ aparatu fotograf.czne- 
go, który zdołny jest po  dekonaniu 
zujęcia automatycznie wywoiać i utrwa 
lić «lsze oraz dać w termune 50 se- 
kund gotowa odbitkę. Nowy aparat bo- 
wiem: poza taśmią filmową posiada rów- 
nież taśmę papierową, która za naci- 
śnięciem odpowietniego guzika nawija 
Się pod błonę fi mową, przy czym auto- 
matycznie rozpoczyna się działanie spe- 
cjalnego roztworu chemicznego, powo- 
dującego wywołanie i utrwa.en.e obra- 
zu. Niezwykły ten wynalazek może wy 
wołać w dziedzinie fotogralii taki sam 
przewrót, jaki wywołało w swoim cza- 
sie wynalezienie błony filmowej, zastę- 
pującej szklaną kliszę, 


W NOWYM JORKU MIESZKAJĄ 
LUDZIE POCHODZĄCY Z 75 RÓŻ- 
NYCH PAŃSTW I MÓWIĄCY PRA- 
WIE WSZYSTKIMI JĘZYKAMI ŚWIA 
TA. W roku 1776 Nowy Jork był ma- 
łą mieściną zamieszkałą przeważnie 
przez Holendrów | Anglików. Rozwój 
jego rozpoczął się od roku 1847 i w 
1900 r. liczba mieszkańców przekracza 
już milion. Warunki rozwoju ma Nowy 
Jork świełne — leży bowiem na szla- 
ku emigracyjnym, Dzisiaj jest to dru- 
gie co do wielkości po Londynie mła- 
sto w świecie, osiągające prawie 9 mi- 
lionów mieszkańców. Charakterystycz- 
ne jest, że Włochów mieszka tutaj wię 
cej, niż w samym Rzymie, tak same 
zresztą jak więcej jest Irlandczyków tu 
taj niż w Dublinie. Polaków znajduje 
się tutaj 412 tys, co stanowi ok. 8 
proc. ogólnej liczby mieszkańców mia - 
sta. 


ŚMIERTELNOŚĆ U MURZYNÓW 
JEST PRZECIĘTNIE O 1/3 WYŻSZA, 
NIŻ U BIAŁYCH. O ile przed pół włe- 
kiem przeciętny wiek Murzyna wynosił 
35 lat, o tyle teraz przeciętna ta uległa 
pewnej poprawie i dochodzi do 50 lat. 
Gorzej natomiast przedstawia się spra- 
wa u czarnych dzieci, wśród których 
śmiertelność jest o 63 procent wyższa, 
miż u dzieci białych, Przyczyna tego 
tkwi w braku dostatecznej opieki tekar 
skiej, O iie jeden lekarz przypada na 
750 białych, o tyle u Murzynów jeden 
lekarz przypada na 3.800 osób, tak sa- 
mo wygiąda sprawa ze szp: tajami — na 
1 milion 700 tys. łóżek dla białych przy 
pada jedynie 20 tys. łóżek dla Murzy - 
nów. Warunki te są skutkiem istnieją- 
cych w Ameryce uprzedzeń rasowych. 
a. 
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L U D W 


niej wojny posunęło zdecydo- 
wanie naprzód sprawę meteo- 
rologii radiowej: na ekranie ra- 
diowym można zobaczyć burzę 


ta fale ultrakrótkie zaginają się 
ku ziemi. 


Zjawisko zaiamania 


odległą o kilkaset kilometrów. atmosierycznego 
Tylko dzięki radarowi radio sta-| Zjawisko załamania umożli- 
ne się potężnym środkiem doj wia więc  ultrakrótkim falom 


urządzeń radarowych rozchodze- 
nie się w przestrzeni w rejo- 
nach bliskich skorupy ziemskiej, 


bezpośredniego badania otacza- 
jącej nas atmosfery. 


Burza, mgła, śnieg, deszcz czy 


Śnieżyca nie przeszkadzają roz- |!tnymi słowy: zasadniczo wa- 
chodzeniu się fal radiowych, runkuje użyteczność fa: tych w 
dłuższych od 1 metra. Dopiero |badaniu atmosfery, a równocze- 
faie centymetrowe napotykają | Śnie. daje możność ścisiego okre- 
na przeszkody z ich strony: są |Ślenia poszczególnych sytuacji 
albo załamywane albo pochła- | meteoroogicznych. 

niane i to tym silniej, im więk- Załamanie atmosferyczne Za- 
sze są krople deszczu, płatki leży od temperatury, ciśnienia 
Śniegu lub ziarna gradu. Jesz- |! wilgoci, a te czynniki są róż- 
cze wrażliiwsze od centymetro- |ne na różnych wysokościach. 
wych są fale milimetrowe, któ- | Zestawione razem warunkują 
re już bardzo wyraźnie odczu- | możliwość silnego załamania 
wają zamieszania w atmosferze. |fal ku ziemi. Zmniejszanie się | 


gęstości i wilgoci w górze sprzy- 


trza towarzyszy fading krótko- 
trwały a głęboki, a ścianie zim- 
nej — fading bardzo szybki. 
Fale te są więc czułe na zmia- 
ny w otaczającej nas atmosie- 
rze i diatego, jak mówiliśmy na 
początku, radar posługujący się 
odpowiednimi  długościami fai 
odkrywa na od!egłość deszcze, 
burze i chmury. Obserwacje 
odbicia tych zmian na ekran:e 
radaru dadzą odległość i poło- 
żenie burzy, chmury, deszczy 


ulicami Warszawy 


dz elę, odbędzie się w stolicy 
którą można Śmiało zaliczyć do najvar- 
czej atrakcyjnych i interesujących. 


chodowy. 
Wyścig motocyklowy zgromadzi prze- 


maszynach wyścigowych: 
na 


pojedzie na 
zdolnych osągnąć przeszło 150 km 
Rd Walki w poszczegó:nych klas. 


motocykie podzielone będą na 4 klasy: kta- 
sa 5 — do 130 cemu kiasa A — do 250 
ccm, kiasa B — do 350 cem, klasa 
— ponad 350 ccm. Na jbardziej sensacyj- 


Udogodnienia dla pilotów 


Stosując radar panoran.owy 
można otrzymać obraz całości 
zjawisk meteorologicznych w 
rejonie obserwatora. Piiot samo- 
| lotu może BEC „widzieć „układ ŻY: n rski, Pota jilo i inni — mówią same | 
| chmur, gęstość ich, możiiwość |z; sebie „Asy“ 
oszronienia nad terytorium, kióse (rich wyścigowych 
ma przelecieć. Samolct wyposa :0- |„Rudge" i „BMW“. 
ny we wiaściwy radar będzie! Wyścig samochodowy zgromadzi około 


CD. Take nazwiska, jak Mietoch, Brun 
krzysztof i Stanisław, KI mczyk, Jankow- 
„ Markowski, bracia Nowaccy, Sędzimir, | 


got 
£ 


„DKW“, „Velocette“, 


Bedze to wyścig motocykiowy i samo- = 


|szło 60 zawodników, z których około 16 


gdą nezwykle emocjonujące. Zgłoszone 


GD 


tne zapowiada sę wyścig w klasie B il 


jechać będą na moto- 


Nr 128 (868) 


Wyścig motocyklowy i samochodowy 


W dniu 10i 11 bm, tj. w sobotę i nie- chardę i in. Jedyme tylko dla tej konku” 
impreza, rencji warto będzie obejrzeć WY 3 


Trasa wyścigu, zarówno dla samot w 
dów jak ı dla molocyki.stów A 
zie pętlą ulicami: Al. Stalina (start KO- 
o Al. Róż) — Agrykola — Myśl.w.ecka 
—— Górnośląska — P.usa XI — AL Sia 
iina, Obwód ten mierzy 2,900 m. WIEC 
itegorii słabszych wozów trasa wynmies!€ 
10 okrążeń, silniejszych — 15 okrążeń. 


achi JM = gu motocyktowym w klasie 5 i 


A” trasa będz e AE 7 okrążeń 
(20: 3007 m), w klasie B i CJD — 10 okf3 
zeń (29 km). 

Trent ng dia zawodników odbędzie Si 
[10 maja br. w godzinach 4 — 6 ranc, Tra- 
sa wyścigu w czas.e tren ngu i Zaw 
(będzie naturalne zamknęta da rucht 
K erowniciwo wyścigu motocyklowego po” 
stanowiło ufundować dla zwycięzców ?* 
'poszczegó!nych klasach nagrody pienię?" 
ine P.erwsza nagroda — 10.000 zł, d? uga 
— 7.000 zł, irzecia — 5.000 zł, Ponadto 
za najlepsze okrążenie 10,000 zł oraz 
najiepszy czas dn'a 10.000 zł. 
Zgłoszena do wyścigu motocyklowe” 


Atmosfera sama również -|S ; 

aso re, mis ja załamaniu, spadek zaś tem- | mógł obserwować swój szlan po 2) maszyn. Wezmą w nim udział takie wo- lęg należy kierować do Kierownictwa "tel 
cnian:a załamuje faie ultra A ; je x  jak4,„BMW*otrzech gaźnikach, „Ci- u w Warszawie, Koszykowa 54, '€: 
krótkie. Poch'anianie jest zniko- peratury „odchyla fale wietrzny i ewentua.nie ZDOCZYĆ 4 un 15, prowadzony przez Mazurka, wy- 18-73 72-64 (lokal P.K.M.), do dnia 8 maja, d 
mo małe. O wiele intensywniej. Rozmaite sytuacje meteoro- | przed niebezpieczeństwem. Aga „Lancia* z kierowcą Marianem godz. 19 Wpisowe wynosi 1.500 zł. 
sze i ciekawsze jest zjawisko logiczne, wynikające z różnvch Radiotechnicy fal  ultrakrót- 153 „Aero“, prowadzone przez Su- (D) 
załamania atmostefycznego. Po. |tetperatur i ciśnień, wytwarza- |r:.h i meteorolodzy mają peine 

SE daó* © j ite ze i ie- | pole da daleko idącej współ- 

Widawa wa" A rzede |j4 rozmaite załamania a co cie- | pole da daleko idącej pó 
wszystkim Sa; KE gę- kawsze, różne fadingi w apara- | piacv Korzyści beda ı>əwnie Uiśmiews i wy r wa 

zystk: p z g i a T A: R SA 
ESR EET" diniodiatv. a tach odbiorczych. Np. posuwają- | wierkie dla każdej ze stron. ; 
różnych wysokościach i cej się ścianie ciepłego powie- wyścig koiurski w Pozauńiu 
AE, j A 5 Hg. |» SEC ZE ; A sk: gr Aa ķi 

Gdvbv + orz ł 7 Ą R Poznań (obs. wł). W dniu wczoraj- Zwycięstwo odniósł Wiśniews 
dzi ; 5; $ > AR ke skan wę LE Es ; B s, S szym, z okazji zamknięcia Targów Po- | („Sarmata* Warszawa), przebywająť 
ZW ay WESA zh ZĘ wszystkie nsiyiucie wydawnicze znańskich, rozegrany został w Pozna- | trasę w czasie 3:55:49, 2) Olszews 
ear ya faie  uitrakrótkie po 3 4 6 : niu wyścig kolarski o nagrodę „Ex-| („Sarmata“) — 3:55.52, 3) PietraszėW- 
inii prostej i bezpośrednio za P A pressu Poznańskiego" na trasie Po | ski (Łódź), 4) Wójcik (ZZK Warsza- 
horyzontem kończyłby sę ich EOW ANI asld2S:4G du GUP SWÓJ an WYL. znań — Września — Gniezno — Ko- | wa), 5) Napierała. Zeszłoroczny szos 
zasieg. Gestość wietrz strzyń — Poznań. W wyścigu wzięli | wy mistrz Polski, Kluj, przybył dopte- 
ZaSiĘĘ. EStG pow a mar Komisja Państwowego Planu Wydaw- swego planu wydawniczego na HI i IV} udz'ał najlepsi kolarze polscy, z Wiś-| ro na 10 miejscu. 
eje jednak w miarę wzrostu niczego i Organ zacji Rynku Wydawni- kwartał 1947 r. w terminie do dnia niewskim, Klujem i Napierałą. 
wysokości, a to „powoduje |*zero przy Cent: alnym Urzędzie Pla- 15 czerwca br. za pośrednictwem Poi- k p t 

4 5a, 5 p ;, [nowania zwraca się do wszystkich insty- skiego Towarzystwa Wydawców  Ksią- Ww 
R a się kąta załamania tucji wydawniczych państwowych, spół. żek — Warszawa, Nowogordzka 4 m. enrezen acyjna osem; Q l- sero 


rezuitacie tej zmiany ką- ldzielczych i prywatnych o 


CZA 


[Karmelk 
Czekoladki 
Pralin y 
Pomadk 


gnm 


WSZYSTKIE GATUNKI bez ograrsśczeń 
OO OO OOOO OOOO 


CENTRALA SPRZEDAŻY 
PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU GUKIERNIGZEGO 


Warszawa - Praga, ul. Zamojskiego 28 


ZJEDNOCZENIE STOCZNI POLSKICH | 
DELEGATURA SZCZECIN 


Stocznia »GRYE « 


BIURO: MATEJKI 8, TELEFON 343 i 690 


Wykonuje remonty jednostek 


| Pływających rzecznych i portowych 
| Remonty: maszyn głównych i pomocniczych 
Remonty kadłubów 


| Konstrukcje stalowe i wszelkie roboty 
wchodzące w zakres obróbki mechanicznej, 


Konstrukcje drewniane oraz wszełkie roboty 
l stolarskie. 
937 


SPROSTOWANIE! 


W N-rze 120 (865) „Głosu Ludu“ z dnia 3.V.br. w ogłoszeniu 
przetargowym C.Z.S. podano my!ną datę otwarcia ofert (3.V.1947 r.) 


powinno być 12.V.1947 r. 970 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA PRZEMYSŁOWEGO 
WE WROCŁAWIU — BRODZIE 


nauczycieli do przedraiotów ogólnoksziałcących. 

techników i inżynierów do przedmiotów zawodowych w zakresie 
szkoły dokształcającej, 

do pciskie„o, k'storii. geografii. przyrody. matematyki, materiało- 
znawstwa. technologii, elektretechniFi i rysunku zawodowego. 
Zgłoszenia listow: e: Wrorław — DBrodzie, zgłoszenia osobiste: koleją do stacji 
Wrocław—lLeśna (^d 15 maja pociągi Fursawać będą 7 Dworca Głównego g^ 
Szkoły). DYREKCJA 


poszuku 


Zakłady Graficzne Spośadzieli 


Wyuaw niczej „KSIĄZKA, 


8 wg następującego schematu: 

l) rodzaj wydawnictwa, 2) autor, 3) 
PRAĆ 4) ilość nakładu, 5) format, 6) 
ilość” arkuszy druku, 7) rodzaj papieru, 


18) gramatura, z uwzględnieniem podzia- pa so 9. O 


| l _ |o drużynowe mistrzostwo Polski, ro. 
Kao pda zw aS daw. | zogranym w Gdańsku między MKS | 
|nietwa naukowe, b) literatura, c) wy-|, TEST DSR SK 
|dawnictwa plastyki, histori” sztuki, ar-| MKS w stosunku 9:7, kpt. sportowy 
chitektury i filmu, d) wydawnicwa mu-| PZB Suszczyński ustalił ostateczny 
zyczne, e) wydawnictwa  polityczno- skład reprezentacji Polski na I po- 

wojenne mistrzostwa pięściarskie 


„społeczne, propagandowe i gospodarcze. 


Instytucja wydawnicza, która n'e prze- | Europy w Dublinie (12—17 maj br.). 


Podajemy ten skład na razie bez ko. 


śle w term nie swego” planu wydawm- 

czego nie będzie: mogła być uwzęlęd- | mentarzy: 

[mona przy rozdziale papieru, w. musza — Malak („Warta*); w. 
| a uaaa mamaaa I. — — — 

| Przetarg nieograniczony Nr 23 47 

| Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Krakowie ogłasza 


przetarg nieograniczony na: 
wykonanie kanalizacji w Warsztatach Głównych w Tarnowie. 

Formularze oiertowe wydaje Wydział Techniczny Zarządu, Kra- 
ków, ul. Pawia 8, IH p. Referat Przetargowy. Termin składania 
ofert upływa dnia 12 maja 1947 r. o godz. 10. Otwarcie ofert tegoż 
dnia o godzinie 10.30. 

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy Zarządu o zło- 
żeniu wadium w wysokości jeden procent sumy oferowanej. 

966 Zarząd Odbudowy Kaj P. w Krakowie 


Ogloszenie o unieważnieniu przetargu 


Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego Okręgu Kieleckiego w Ra- 
dom:u, ul. Słowackiego Nr I, unieważnia z przyczyn natury tech- 
nicznej przetarg na wykonanie robót budowlanych w garbarni 
„Nowość“ w Radomiu, wyznaczony na dzień 7 maja br. 

O nowym terminie przetargu podane będą ogłoszenia w prasie. 

971 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Szcze- 
cinie, Al. Wojska Polskiego 52, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie prac remontowych w Magazynie Centralnym przy 
ul. Krzysztofa Kolumba 5. Biiższe informacje można uzyskać w 
P.C.H. Al. Wojska Polskiego 52, w Sekretariacie, gdzie można 
również uzyskać podkładkę kosztorysową. 

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 10 maja 1947 r. do godz. 12, o której to godzinie nastąpi 
otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć: 
wpłaceniu wadium w wysokości 5 procent od sumy oferowanej, 
b) odpis Świadectwa przemysłowego, upoważniającego do wyko- 
nania robót. 

Dyrekcja P.C.H. Oddział Wojewódzki 
dowoinego wyboru oferenta bez względu na sumę przetargu oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak również. prawo 
zmniejszenia lub zwiększenia robót. 

968 „Dyrekcia Oddziału Wojewódzkiego P.C.H. 

Szczecin 


a) pokwitowanie kasy P.CH. o 


zastrzega sobie prawo 


Wezwanie do składania nfert 


Ministerstwo Rolnictwa i R. R. ogłasza przetarg nieograniczony 
na przerób ‘środków wet. na leki dla celów weterynaryjnych. 
Firmy rellektujące na wykonanie przeróbki powyższej, winny 
zwrócić się po informacje do Departamentu Weteryn., Warszawa, 
ul. Nowogrodzka 46, | p., pokój Nr 18, Wydział Lecznictwa Zwie- 
rząt, w godz: aach 10—12 
Tamże należy składać oferty w zalakowanych kopertach, z na- 
pisem „Olerta na przerób ieków wet.“ w ter.1in'e do dnia 31 maja 
1947 r wiącznie, gdzie w dniu 2 czerwca 1947 r. nastąpi otwarcie 
i rozpatrzenie złożenyci ofert 
Ministerstwo Roln. # R. R zastrzega sobie prawo wyboru pro- 
ducenta bez względu 1a wysokość ceny i Falkulację przerobu, po 
danych * ofertach. 969 


Warszawa, Smo! na 12. 


na wyjazd do Uublina 


kogucia:Grzywocz (Śląsk); w. piór 
‘kowa: Antkiewicz (MKS); w. lekka! 
Chychła („Gedania“); w. półśredi:!9* 
| Trzęsowski (Łódź); w. średnia: Kol" 
czyński (Warszawa); w.  półciężk»ł 
Szymura („Warta" Poznań); w. cieże 
ka: Klimecki („Warta* Poznań). 


Olejnik odniósł w Gdańsku poważną 
kontuzję w walce z Iwańskim; Baz87" 
nik jest w dalszym ciągu chory. ce 
do Trzęsowkiego, to ma on jedynie 
1 kg nadwagi į z łatwością „zrobi 
wagę półśrednią. 


Cały ten skład weźmiemy „pod 
lupę“ jutro. Dzisiaj tylko zapytuje: 
my: Po co jedzie Malak, Chychła 
Trzęsowski? Iwański ostatnio pok? 
nał i Wiklińskiego i Olejnika 
większe prawo od _ Trzęsowskief© 
chociaż również nie miałby po 
jechać. Te punkty w naszej ósemce 
są z góry skazane na niepowodzenie: 


ka ho skach 7a rznicą 
ANTWERPIA (obsł. wł.) 
W obecności 50.000 widzów, został 
rozegrany w Antwerpii mecz piłkar” 
ski między reprezentacjami Holandii 
i Belgii, zakończony zwycięstwem 
Holandii w stosunku 2:1 (1:1). 
BUDAFESZT (ohs*. wł.) 
Mecz piłkarski, rozegrany między 
reprezeniacjami Budapesztu i Wie 
dnia, zakończył się zwycięstwem zespo 
łu węgierskiego w stosunku 5:2. 
DUBLIN (obsł. wł.) 
Międzypaństwowe spotkanie piłkar” 
skie Portugalii z Irlandią, rozegrane 
w Dublinie, zakończyło się zwycieś” 
twem Portugalii w stosunku 2:0 (2:0) 
Widzów było 35.000. 


( To cwo w sporcie ) 


„WISŁA — „CRACOVIA“, mecz pit 
karski dwóch odwiecznych rywali kra” 
kowskich, zakończył się WER 

Wisły”, w stosunku 3:0 (1:0). W „Cr% 
covii zawiódł atak. 

* 


IGNACY TŁOCZYŃSKI zdobył tenisowe 
wicemistrzostwo Anglii na kortach ziem 
nych (w konkurencji międzynarodowej) 
przegrywając w finaie w Buournemou 

ze Sturgessen (Połudn Afryka) w sto 
sunku 9:11, 1:6. 4:6 


== DRORNĘ == 
OGŁOSZENIA 


KOMENDA Głowna Milicji Obywê 
telskiej poszukuje inżyniera budowla 
nego na samodzielne stanow ,sko ®@t3 
towe i huchalierów rewidentów. BI że 
szych informacji udziela Biuro Prze 
pustek Komendy Głównej MO. "= 
Karows e 14—16 


UNIEWAŻNIAM legitymację PPR, 
świadczenie RKU, oraz dowód sobi 
sty na nazwisko Uszyński Zygmunt- 


4474 

SLs<m 03,07 a panama 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód K9- 
lejowy PKP ja nazwisko Hornung 
Jerzy. 4412 
ah 


UN.EWAŻNIAM zagubioną kartę reje- 


stracyjne RKU nr 232 pna „nazwisko 
Z: E E S A E E e Taderv sz. SB 
B- AZKA", Warszawą, Śmoj Ga AŻ a - 2-1) 00.4, WR" ERZE pali 
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